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Piłkarze BKS 
srają z kadrą 

olimpijską 
iWID

W niedzielę, 21 bm. o 
godz. 12 BKS zmierzy się z 
kadrą olimpijską NRD, któ 
ra przebywa obecnie na o- 
bozie w Wiśle.

BKS wystąpi we wzmo­
cnionym składzie. Nr 3 (269) BIELSKO 20 — 26.1. 1962

Uchwala o ?00-leciu miasta

nie pozostanie
no papierze

Na zdjęciu: fragment prezydium Powiatowej Konferencji Partyjnej w Bielsku- 
Białej. Relację z obrad zamieszczamy na str. 3 Foto Z. Czajkowski

Pożyteczne spotkanie

Czy w Bielsku powstonic 
pralnio ubrań roboczych?

Uchwała Miejskiej Rady Na­
rodowej w B ols u - Białej, z 
dni: 16 grudnia 1961, w sprawie 
obci. riu W roku 1963 700-lecia 
uzyskania pra v miejskich przez 
osadę Bielsko, wprowadzana jest 
przez Prezydium MRN energicz 
nie w życie. Wszystko wskazuje 
na to, że uchwała ta nie pozo­
stanie tylko na papierze, jakkol 
wiek wydawnictwa 700-lecia Biel 
ska - Białej, przygotowywane 
na podstawie tej uchwały pochło 
ną wiele „deficytowego“ papie­
ru.

Władze miejskie rozsyłają 
obecnie do w >zvstkich instytucji, 
urzędów, szkół i przedsiębiorstw 
tekst wspomnianej uchwały, pro 
sząc o zapoznan e z jej treścią 
członków załogi i pracowników. 
Apeluje się szczególnie do dy­
rekcji ł kierownictw szkół oraz 
organizacji młodzieżowych, aby 
zechciały zainteresować młodzież 
szkolną wstępem listorycznym, 
poprzedzającym tekst uchwały.

Hasło: „Wszyscy mieszkańcy 
IIIIIIHIIIIIIIIIlinillllllllllUIllluiiiiiiiiiiiii!

Bielska - Białej bliżej historii 
własnego miasta!" — rzucone 
przez Komitet Obchodu 700-lecia 
Bielska - Białej, winno być zre­
alizowane przede wszystkim 
przez młodzież szkolną. Dotych­
czas, niestety, młodzież nasza — 
najczęściej nie ze swojej winy! 
— nie miała nawet elementarnej 
wiedzy o przeszłości ojczystego 
grodu. Wykładowcy historii, nie 
dysponując popularnymi i ła­
two dostępnymi wydawnictwa­
mi z tej dziedziny, nie mogli ani 
sami zbliżyć się do historii Biel 
ska - Białej, ani tym bardziej 
zachęcić młodzieży do studio­
wania dziejów własnego miasta.

Prezydium MRN zachęca, aby 
w pełni wykorzystać uroczysto­
ści 700-lecia miasta nie tylko dla 
upiększenia i uporządkowania 
miasta, ale przede wszystkim 
dla organizowania takich im­
prez, które całe ipołeczeństwo 
zainteresują przeszłością Bielska 
-Białej. Wszelkie wnioski 1 po­
stulaty, zmierzające do wzboga-

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIII1IIII

centa programu obchodów, przyj 
muje w imieniu Kolegium Ko­
ordynacyjnego (na czele którego 
stoi ob. Władysław Kowalczyk) 
kierownictwo Wydziału Kultury 
MRN. W terminie do dnia 31 
marca 1962 r. wszystkie zakłady 
oraz instytucje, zaproszone do 
współpracy w obchodach 700-le­
cia miasta, zechcą przekazać do 
wymienionego wydziału MRN 
szczegółowy plan działania na 
tym odcinku.

Z naszej strony pozwalamy so­
bie zaproponować — po odpo­
wiednim skompletowaniu 1 spo­
pularyzowaniu przez komitet 
700-lecia miasta potrzebnej lite­
ratury — organizację w szkołach 
oraz na szerszym forum Imprez 
czy konkursów na temat znajo­
mości dziejów Bielska - Białej. 
Konkursy takie pomogłyby pro­
ces zbliżania się mieszkańców 
Bielska - Białej do historii włas 
nego miasta znacznie przyspie­
szyć! (el)

W ubiegłą sobotę minister 
przemysłu ciężkiego inż. Fran­
ciszek WANIOLKA spotkał 
się z przedstawicielami Komi­

sji Porozumiewawczej branżo­
wych zrzeszeń Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej. W spot­
kaniu tym wzięli również 
udział sekretarz Komitetu Po­
wiatowego PZPR tow. Broni­
sław Orkisz i przewodniczący 
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej Edward Karnasie- 
wicz.

Już od kilku tygodni powo­
łane przez Komisję Porozu­
miewawczą zespoły przygoto­
wywały opracowania wstęnne

wo-przeładunkowego. Wiele 
innych ciekawych problemów 
jak uruchomienie pralni ubrań 
roboczych i utworzenie specja­
listycznego ośrodka zdrowia 
dla przemysłu metalowego, 
jak się okazało podczas wy­
miany poglądów, może być 
rozwiązanych już w najbliż­
szym czasie przy pomocy Prez. 
MRN. Wiele innych projek­
tów po uzupełnieniu wnio­
sków, jak zŁpewnił minister 
Waniołka, również przekazana

Dwoje dzieci zatruło się czadem

Wstrząsająca tragadia
Pomożemy zbudować 
szkołĘ-prewentorium
Zbiórka złomu i surowców 

wtórnych na budowę szkoły- 
prewentorium, zorganizowana 
w ubiegłym roku w Bielsku- 
Białej dała poważne osiągnię­
cia.

Na terenie naszego miasta 
założono 58 punktów społecz­
nej zbiórki złomu, makulatu­
ry i szmat — w różnych zakła­
dach pracy i placówkach han­
dlu uspołecznionego. Ponadto 
przepro wadzono przy pomocy 
aktywu MRN, spółdzielni pra­
cy „Złom” i wojewódzkiej 
składnicy surowców wtórnych, 
jednodniowe masowe zbiórki 
złomu w Bielsku-Białej. W 
zbiórkach tych brała również 
udział młodzież szkolna, orga­
nizacje społeczne i komitety 
blokowe. Ogółem, w roku

ubiegłym zebrano 105,5 ton 
złomu, w tym 350 kg metali 
kolorowych oraz 28.390 kg ma­
kulatury i szmat.

Na rok bieżący planuje się 
nasilenie zbiórki złomu przez 
włączenie w większym stop­
niu młodzieży szkolnej i uak­
tywnienie istniejących punk­
tów. Zorganizowane zostaną 
również punkty objazdowe, co 
pozwoli na dotarcie do najod­
leglejszych dzielnic naszego 
miasta, a tym samym ułatwi 
się ludności oddawanie zbęd­
nych surowców.

Przypominamy, że zbiórka 
złomu surowców wtórnych 
prowadzona jest na budowę 
szkoły-prewentorium, która 
wybudowana będzie w naszym 
województwie, (ni)

zwss.
zshład przyszłości
Zakłady Wytwórcze Sprzę­

tu Sieciowego, podlegle Zjed­
noczeniu Maszyn Górniczych, 
nie produkują wprawdzie bez­
pośrednio na eksport, ale są 
poważnym kooperantem in­
nych przedsiębiorstw, pracu­
jących dla eksportu. Produko-

cja zaspokaja potrzeby kra­
jowe. Poważne jej zwiększenie 
pozwoli wyjść na rynki zagra­
niczne. Trzeba dodać, że nie 
brak odbiorców zagranicznych 
na te„o rodzaju sprzęt siecio­
wy. (kow)

Tragiczny wypadek zdarzył 
się ostatnio w mieszkaniu rodzi 
ny Wójcików, zamieszkałych w 
Bielsku Białej, przy ui. Lipnic­
kiej 101. Matka 4-letniej Halin­
ki i S-letniego Wlodzl:. Wójci­
ków udala się do pracy, pozosta 
wlając ogień w przenośnym pie­
cyku. Ojciec rodziny, który wró 
cii do domu po pewnym cza >ie 
zastał dzieci w agonii. Chłop­
czyk zmarł mu na rękach w 
trakcie przenoszenia go do mie­
szkania sąsiadów. Dziewczynkę 
przewieziono jeszczi do szpitala, 
lecz mimo wysiłków lekarzy, nie 
udało się uratować jej życia.

Przyczyną tragicznej śmierci 
Halinki i Włodzla było zatrucie 
czadem. Nie udało się jednak 
ustalić, czy węgiel, który spowo 
dowal zapalenie się leżącego

obok drzewa i płyty pilśniowej 
wypad! sam, czy też w wyniku 
meostr lumśoi dzieci. (trp) 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
Argentyńska płanialLa 

w Domu M ■zyLl
W sobotę, dnia 27 stycznia br., 

w sali Domu Muzyki wystąpi goś­
cinnie Orkiestra Symfoniczna Fil­
harmonii Śląskiej pod dyrekcją 
Karola Stryi. W koncercie weźmie 
udział jako solistka znana pia­
nistka argentyńska, pani HAYDY 
LOUSTANAU.

Program koncertu zapowiada się 
bardzo interesująco. W wykona­
niu argentyńskiej solistki usłyszy­
my koncert fortepianowy Es-dur 
L. v. Beethovena.

2 lutego br.

Naprawo nneciwko spekulantom
welnq

Prokuratura Wojewódzka w 
Katowicach i Komenda Woje­
wódzka MO zakończyły Jui 
śledztwo w sprawię afery weł­
nianej w Bielsku-Białej i na te­
renie Innych ośrodków włókien­
niczych.

Prokuratura wniosła do Sądu 
Wojewódzkiego akt oskarżenia, 
który zarzuca b. technologowi 
Z. dnocze' ia PW „Południe" 
Ludwikowi Brańskiemu, b. pre­
zesowi „Tkanina A’-ty sty :zna“ 
rPLiA w V’arszaw’e Kazimierzo­
wi Kiljanowi i byłemu kierow­
nikowi przędzalni ZPW im. 
Rychlińskiego — Albinowi Sko­
czylasowi zagarnięcie w okre­
se 1959 — 1960 r. — 4200 kg weł­
ny wartości 2.298.000 złotych na 
szkodę ZPW Im. Rychlińskiego.

Kradzieży tej — jak stwierdza 
akt oskarżenia wymienieni doko­
nali przy pomocy magazyniera 
surowców w ZPW un. Rychliń-

dkiego Bronisława Durczaka 
oraz manipulanta tych zakładów 
Adama Ojrzyńsk.ego.

Jest to tylko jedna grupa 
osób, gdyż około 140 innych osób 
podejrzanych jest o nadużycia, 
które oblicza się na kilkadzie­
siąt milionów złotych.

Rozprawa odbędzie się w try­
bie doraźnym i rozpocznie się 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Katowicach 2 lutego br.

Główny 
technolog
— iniciátorem
nadużyć

w „Beíamie“

Liga Kobiet 
przed nowymi zadanymi

V'ane tu elektryczne przełącz- 
niki, urządzenia sterujące, 
szafy rozdzielcze, są nieodzow­
nymi cz ściami kombajnów 
górniczych i transporterów 
taśmowych. Ostatnio zakład 
kooperuje w dostawach kom­
pletnych zakładów przeróbki 
węgla, przeznaczonych dla 
Chin Ludowych.

Globalna roczna produkcja 
wynosi obecnie 2.500 ton wy­
robów. W okresie pięciolatki 
wzrośnie ona podwójnie, a w 
roku 1970 wynosić będzie już 
8.000 ton.

Jak z tego wynika, ZWSS 
są zakładem, które w naj­
bliższych latach czeka poważ­
ny rozwój. Dotychczas produk-

W ubiegłą środę odbyło się 
plenarne posiedzenie Powiato­
wego Zarządu Ligi Kobiet. Or­
ganizacja ta może poszczycić 
się w roku ubiegłym poważny­
mi osiągnięciami. Obecnie li­
czy ona ponad pięć tysięcy 
członkiń. Wzrosło też poważ­

nie znacznie LK w zakładach 
przemysłowych.

W roku bieżącym szczegól­
ną uwagę zwróci się na wieś. 
W każdej gromadzie zorgani­
zowane zostaną koła. Aby to 
zadanie wypełnić, do pracy z 
kobietami wiejskimi zostanie 
oddelegowany najlepszy ak­
tyw. (kow)

W Bielskiej Fabryce Maszyn 
Włókienniczych ujawniona o- 
etatnio szeroko zakrojoną aferę, 
której tłem są nadużycia, doko­
nywane w okresu przygotowań 
do wprowadzenia technicznie 
uzasadnionych nona produkcji.

Prace te, wymagające dodat­
kowych operacji finansowych 
były prow dz.cne pad kierownic­
twem głównego technologa za­
kładu Alojzego PISZCZAŁKI 
Jak ustalono, w wyniku oszu­
kańczych machinacji stosowa­
nych przez głównego tcchn. loga 
i inne osoby z nim związme, 
zakład poniósł straty sięgające 
kwoty 250 tys. złotych. Alojzy 
Piszczałka został aresztowany. 
Bliższych szczegółów, ze wzglę­
du na dobro śledztwa, me mo­
żemy chwilowo ujawnić, (tap)

wniosków, których realizacja 
pozwoli na lepszą organizację 
produkcji. Wnioski dotyczyły 
utworzenia regionalnego przed 
siębiorstwa remontowo-budo­
wlanego dla przemysłu meta­
lowego, powołania w Bielsku- 
Białej specjalistycznego biura 
konstrukcyjnego, względnie 
utworzenia placówek filial­
nych biur, działających poza 
terenem naszego regionu.

Szeroko dyskutowano rów­
nież nad utworzeniem dla po­
trzeb miejscowego przemysłu 
przedsiębiorstwa transporto-

zostania do realizacji.
Postanowiono, że dalszy 

ciąg dyskusji nad wnioskami 
przeprowadzony zostanie za 
miesiąc Na drugim spotkaniu 
podjęte będą już wlAtace de­
cyzje. *

Wszystkie omówione na 
spotkaniu problemy wymaga­
ją dodatkowych opracowań. 
Sprawami, które jak się wy- 
daje są niezwykle ważne dla 
naszego miasta 1 powiatu zaj- 
miemy się już w najbliższym 
czasie, (kow)

Dla uczczenia
XX-lecia PPR

ZOBOWIĄZANIA 
PERSONELU SANATORIUM 

W BYSTREJ
Dla uczczenia XX rocznicy po 

wstania PPR pracownicy Pań­
stwowego Sanatorium Przeciw­
gruźliczego w Bystrej Śląskiej 
podjęli kilka cennych zobowią­
zań, 37 pracowników Sanato­
rium postanowiło np. oddać swo 
ją krew w ramach honorowego 
krwiodawstwa, 20 lekarzy oraz 
20 pielęgniarek zobowiązało się 
przeprowadzić badania kontrol­
ne młodzieży uczęszczającej do 
szkół podstawowych w Godzi- 
szce i Rybarzowicach, a 5 labo­
rantów dokona badań morfolo­
gicznych u honorowych krwio­
dawców. 272 pracowników admi­
nistracji i lecznictwa przepracu­
je przeciętnie po 4 godziny m. 
In. przy robotach sanitarno - po 
rządkowych w terenie. Praco« u 
cy cl przepracują dodatkowo

1088 godzin o łącznej wartości 
10.880 „łotych.

Podjęte przez personel Sanato 
rium w Bystrej zobowiązania ze 
staną wykonane w okresie od 15 
bm. do 15 kwietnia 1962 r.

RAJD TURYSTYCZNY 
„APENY“

Chcąc uczcić XX-lecle PPR 
kolo PTTK przy Fabryce Apa­
ratów Elektrycznych „Apenu" w 
Bielsku - Białej organizuje 18 
lutego br Powiatowy Rajd Nar­
ciarski w rejonie Beskidu Ślą­
skiego z metą na stoku Dębow­
ca. Protektorat nad tą pożytecz­
ną 1 ciekawą imprezą objął KP 
PZPR.

W rajdzie mogą uczestniczyć 
drużyny męskie, żeńskie i mie­
szane. Zgłoszenia do rajdu przyj 
muje koło PTTK „Apeny“, ul. 
Partyzantów 61 do 28 stycznia 
br. (zl)
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Kółka rolnicze
oceniają roczny dorobek
W całym powiecie rozpoczęły 

się przygotowania do zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych w 
kółkach rolniczych. Wstępem do 
tej akcji są zebrania zarządów 
kołek z udziałem kół gospodyń 
wiejskich i aktywu gromadzkie­
go. Na zebraniach dokona się 
wstępnej oceny pracy zarządów 
oraz wyników działalności na 
cdoinku mechanizacji upraw, na 
siennictwa, ochrony roślin i go­
spodarki finansowej.

Zebrania sprawozdawczo - wy 
borcze rozpoczną się 28 stycznia 
i trwać będą przez cztery nie­
dziele. Przy okazji warto zazna 
czyć, że kółka rolnicze naszego 
powiatu dysponują obecnie ma­
jątkiem wątłości 10 milionów 
złotych. (kow)

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

( oraz więcej 
traktorów

na bielsk; ej wsi
Kółka rolnicze w naszym powie­

cie dysponują już 72 traktorami 
wraz z maszynami towarzyszący­
mi. W roku bieżącym kółka nabę­
dą dalsze 30 traktorów.

W ubiegłym tygodniu pierw­
szym nabvwca dwóch reaktorów 
wraz z zestawami rnuszyn hvlo 
Kółko Rolnicze z Między i zer.za. 
Do wiosennych prac siewnych wy 
ruszą w tej gromadzie cztery ciąg 
nikł wraz. ■ maszvnami. (kow)
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dropę.

antoniewski

Zmowa milczenia
wckót sprawy Tekieli

(tap)

składają

to mech

11-let-

MWWMÄTOR
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI

28 «tycz-

NINA PYTRU8

wozak
Tekie

pól roku 
ciążył —

Ich 
sie

- „Kawaler Kró- 
(produkcji jugo-
- dozwolony od

— powiła* 
pojawił

«tycznia — 
(produkcji 

od 16 lat), 
godz. 17,15

wy- 
od

rozwia- 
latach.

remoncie 
ulic i e-ze- 
sanltarnei. 
młodzieży.

hlgieni- 
nasuwa 
przvsz-

wszvscv. którzy w tych 
- doczekali lej.

wśród 
Jeśli 

aię do 
przez 
będą 

higiń-
Wlcln i n*ch nie 

n« cmentarzu w Mię- 
styczninwrgo marszu

Przestrzeganie przepisów sa­
nitarnych wymaga zrozumie­
nia całego społeczeństwa, ale 
nie wszyscy doceniają znacze­
nie tej akcii Dlatego też ra­
dom narodowym w przyszł > 
śel rxiwinna w większym n’ź 
dotąd stnnniu pomóc Milicja 
Obywatelska, karząc manda­
tami opornych.poziomu 

i higieny 
leszcze w 
specjalną 

w

wa wzajemnego otosuaku dwoj­
ga ludzi musi byc w odpowied- 

ej torm e przekazana młodzie­
ży. Z tym się wląże kultura ty­
cia codz.enneg.i i romantyzm mi 
lości. Nie trzeba czekać aż akie 
w.’domosc młodzież zdobędzie 
od kolegów w sposób brutalny i 
ql nlczny. Kultura D'erw«zej no­
cy. p.erwszego zbliżenia, decydu 
1e nieraz o całym życiu.

Na podstawie plansz, makiet 
1 planów potrafimy sobie wyo­
brazi jakie będą nasze miasta 
za 15 lat. Wiemy, jak szernk e 
będą ulice i lak piękne domy. 
Toteż nie może bvć nam obojęt­
ne jacy ludzie będą w nich m e-

warunkami chodzi „po prośbie" 
jest sprawą wewnętrzną Prezy­
dium MRN w Czec howicach - 
Dziedzicach. Nie wolno tej spra 
wy le'^oważvć bo jeden taki 
wvpad. K. o którym mówi się 
dziś głośno nie .ylko w samym 
mieście - stanowi niemiłą kom­
promitacje

21 stycznia — godz. 16.00 
„Historia cala o 
migdałach" — Lucyny 
niecicie j.

Po- 
to

prywatnym wozaku. Za tycia 
jej mera wiodło aię jej dobrze 
Tak dobrze, że adoptowała siero 
tę, dziś 11-letniego już chłopczy­
ka. Tadzia 5 lat temu wozaka, 
który był jedynym żywicielem 
rodziny, spotkało nieszczęście 
Uczestnicząc w społecznej akcji 
zbiórki złomu, został przygnie­
ciony sztabą żelaza, którą usiło­
wał załadować na wóz i zginą) 
na miejscu. Wdowa pozostała sa 
ma. Przez pewien czas pracowa 
la w Zakładach Rowerowych 
ale wkrótce, zaawansowana cho 
roba zmusiła ją do porzucenia 
lego zajęcia Odtąd datuje się 
tragedia tej rodziny. Starania 
o rentę nie odnoszą skutku - 
Renta dla osoby, która nie mt 
usławowego stażu pracy? Hm 
coś takiego chyba Istnieje - 
oświadczono w wydziale Opie­
ki Społi cznej Prez MRN 
słanniczkom ZM LK. które
pewnego czasu zajmują się lo­
sem staruszki. Pisma, wysiani 
w tej sprawie do wszystkich pra 
wie instancji w powiecie pozo 
stają bez odpowiedzi. A odpo­
wiedź jest przecież prosta i gdv 
by została udzielona, można by 
na jej temat podyskutować. Te 
kieli uznano mianowicie za., ro 
dzinę prywatnego przedsiębior­
cy1 W Prezydium MRN, które 
bylo iniciátorem społecznej 
akcji zbiorki zlomu zapomniano 
widocznie, że właśnie w czasii 
tej alccn zginą) prywatny 
jedyny żywiciel rodziny 
li...

Dalszy los staruszki 1 
niego chłopca, który, zmuszony

PAŃSTWOWY teart lalek 
„BANIALUKA"

Innvch »a pnmnr liih nrt/lal w knnsnlracjl Do tych 
In. Robert Międzyhrodzki. Mieczysław Tnmlczek 
iracicznvrh wspomnień ..
Im odpowiednie do „zasług" warunki Dzień i noc 

ząbkowanych kaidan. Ostre żelazo

ANTONI 
Opracował: (TAP)

W ramach tego 
wielu pracowników 
dowveh otrzymało 
nagrody pieniężne.

Białej. Nagło­
wi tvsiecv zło- 
Prez. GRN w 
wyróżniło sie 

i

A oto wyniki konkursu czy­
stości. ogłoszone przez Prrz 
PRN t* B elsku 
de w wvsr>kořet 
•vch otrzi małn 
hworui które 
w przebudowie
dróg, w oświefeniu 
rżeniu oświaty 
< gól n i e wśród
Rada Narodowa Osiedla YH-
ktiszowlce Alaskie otrzvmsita 
również 50 tvsiecv złotych a 
přerod*a GRN w Kozach I Wa- 
nlenicv no 25 tysfecv zWvch. 
Poza tvm radom narodowym 
^■»czyrkti oraz Czcchowic-Dzle- 
d-ic wręczono dyplomy uzna­
nia.

Sprawa Anieli TEKIELL mie 
szkanki Czechowic - Dz edzic 
(Słowackiego 129) nie schodzi 
ostatnio z ust mieszkańców tego 
miasta. Tekteli. licząca ponad 
60 lat wegetuie. wraz z przybra 
nym synem, 11-letnim Tadziem, 
w okropnych warunkach mate­
rialnych. Mimo licznych inter­
wencji ze strony Zarządu Miej­
skiego Ligi Kobiet, mimo usil­
nych starań członków komitetu 
hlnknweeo trudno jest znaleźć 
kogoś, kto czułby się odpowie­
dzialny za los staruski Ciekawe 
są okoliczności, które 
sie na ten stąp rzeczy.

Aniela Tekieli jest wdową po

niebieskich
Krzem ie-

W nanrawie dróg poważny 
udział mają mieszkańcy tvch 
miejscowości. Wartość czynów 
społecznych nrzekracza tu w 
minionym roku kwotę 2 mi­
lionów złotych. Warto także 
podkreślić pomoc zakładów 
pracy, które np. w Czechowl- 
cnTi-Dz.jedzlcach i w Kamie­
nicy przeznaczyły na ten ce! 
ponad 3 miliony złotych.

Najlepsze rezultaty w mo­
dernizacji placówek handle 
wych mają: Czechowice. 
Szczyrk i Bestwina. W ub. ro­
ku wydano na ten cel 2.100.000 
złotych.

PRN w Bielsku-Białej, zda­
jąc sobie sprawę ze znaczenia 
stałego podnoszenia 
stanu sanitarnego 
w powiecie podiela 
li peu 1959 roku
uchwałę, która zmierza 
’rzech zas-dniez.vch kierun­
kach: on pierwsze należy sta­
le podnosić poziom «anparny 
■irzedzoń komunalnych, snrj’1- 
nych. kulb'ralnych I handlo­
wych. no drucie trzeba utrzy­
mywać w naleźv*rł czystości 
I w porządku nieruchomości 
I iehudownrda oraz oo trzecie 
«tale szerzyć oświatę sanitar­
ną.

Już nlerwsze lała, a więc 
rok lfl">0 i I960 wykazały 
wzrost zrozumienia higieny, 
dzięki szerzeniu oświaty sani­
tarnej. nonrawę stanu sanitar­
nego wielu urządzeń sanitar- 
no-hlgiemrznveh oraz placó­
wek handlowych.

konkursu 
rad naro- 

również

po gruntownym badan u i pou­
czeniu.

Innym znów powodem, wzbu­
dzającym niechęć kob et do śród 
ków ochronnych są zajady re­
ligijne i opory mężczyzn. Np. 
jedna z wielodzietnych kobiet, 
zniszczona zab egam , oświad­
czyła, żę „nie będzie karzyatać 
« środków antj koncepcyjnych 
bo ło jest grzech A czj nie je-i 
grzechem rob'eme co pól roku 
zabiegu przerywania 
zi pytałam.

Twszcm. ale Jest 
raz n i pół roku — odp wiedz ala 
— z którego można się wyspo­
wiadać. Natomiast sto Kiwanie

środków antykoncepcyjnych jest 
grzechem który p oelnia dę co 
drugi dzień".

Inne znów me chcą korzystać 
ze «rodkow ochronnych ze wz ’lę 
du na mężów, którzy straszą, że 
w takim raz e znajdą eobie ko­
chankę. albo po prostu dlatego, 
że przeprawiała sn e zabiegu jest 
dziś atwo dostępne 1 nic nie ko 
sztuje. Toteż kliniki i gab nety 
ginekologiczne są przepełnione, 
a poradnie „K“', zazwyczaj pu­
ste, ąą niemal bezradne wobec 
panującej c emno y.

I tu wyłania s e nowy problem 
w zakresie wychowania miodzie 
ży. Sprawa uświadom.enla. spra

20 i 21 stycznia — god’ 19,00 
— „Jaskółka“. 22 stycznia — 
teatr nieczynny 23 stycznia — 
godz. 17,00 — „Jaskółka". Od 24 
do 28 Styczniu* — g«'dz. 19,00.

Abonamenty są ważne 
wszystkie przedstawienia.

KINA
Apollo — od 20 do 

nia — „Kryptonie 
(prrdukcjl amerykańskiej — do- 
zw lony <d 12 lat). Od 27 do 30 
Btycrn.a — „Zuzanna i chłopcy“ 
(produkcji polskiej — dozwolo­
ny od 16 lat).

Z takim pytaniem zwraca (a sle­
de nas często n.-sl cza U lnicy, pod­
kreślając przy tym, ie gazeta na- 
aza, poruszywszy |ako pierwsza na 
swoich t„marh sprawę surowiec 
przeciwgruźliczej J. Wowki. ma 
obowiązek sy sl 'matycznego Infor­
mowania o przebiegu badań jej 
Bkuterzno4n, polUctvcb przez Sli, 
aką Akademię Medyczną w Roklt- 
mry.

Dotychczas l.u-lno było nam 
spełnić uspraw edliwloue i słuszne 
postulaty czytelników, ponieważ 
ani wiązka Akademia Mrdverna « 
Jlokitnirv, ant ob. Józef Wnwku 
me powiadomili nas o wyniku 
przeprowadzonych badań nauko- 
wych. o-lalnm |ednn.k ntnymal* 
my kopię pisma ob. J. Uowkl 
wystosowanego do ministra zdro 
Wia I opieki społecznej, ob. Szta- 
ehelsliieeo, na podstawie które) 
można zrekonstruować tok całej 
sprawy.

Jnk wynika z listu ob. J. Wnwkl 
— Ministerstwo Zdrowia wyraził > 
zgodę na zbadanie surowicy J w 
pizez Śląską Akadem.ę Medyczną

Zeszłoroczna akcja 
xaeji bielskiej wg) 
szi rtg wniosków na 
łość. które nrzede wszystkim 
dotyczą jeszcze większe! po- 
nu)arvzac1i tej akcji 
mieszkańców powiatu 
sami obywatele włączą 
tej akcji, prowadzanej 
rady narodowe, ieśli 
przestrzegali porządku, 
ny i czystości, to z całą pew­
nością i na tym odcinku po­
wiat nasz obejmie prymat w 
woj. kutowicklm. (ZL)

ny zdrowia ludności, 
ważny wpływ miały na 
liczne pogadanki i odczyty, 
które cieszyły sie na ogól du­
żym powodzeniem.

W 1961 r zanotowano sze­
reg osiągnięć w zakresie budo­
wy Urządzeń komunalnych 
Oto np sprawa zaopatrzeni 
w wodę mieszkańców Czecho­
wic - Dziedzic. Chociaż bu­
dowa rurociągu nie zosta­
ła leszcze ukończona, ale pro­
blem ten zostanie 
zany w naibbższych 
dzłękł wybitnej pomocy ziakla- 
dńw pracy oraz dzi-kł przezna­
czonym na ten rei środkom 
finansowym przez Prez. Woj 
RN. Ponadto new»>n cześć lud­
ności Czeebowir-Dzledzłc do­
prowadziła wodę do swoich 
domów w czynie zpolecz”vm. 
któr” oblicza się na oęńlną su­
mę 150 lv*'ięcv złotych

Również Jaworzn. Szczyrk 
I Behtwfna zaplanowały roz­
budowę sieci wodociągowej, 
względnie doprowadzenie wo­
dy specjalnymi rurociągami

W gromadach powiatu biel­
szego wvhudowano 335 no­
wych ustępów. 67 gnojowni i 
92 zbiorniki na gnniówkę. Du­
żym osiągnięciem lest ca’ko- 
wita likwidacja tzw. dzikich 
wvsvplsk śmieci w gromadach, 
prze» wyznaczenie na śmie­
ci specjalnie oznakowanych 
miejsc. Wiele mielscowości o- 
trzrmało leosze na śmieci 1 od­
padki

Ogółem odnowiono w 1981 
r. 300 hudyrków, s/czegô'nie 
w Czechowicach, Mlkuszowi- 
cach I w Szczyrku, naprawio­
no wiele dróg w takich gro- 
mrdaeh jak np Jaworze. By­
stra, Bestwina, Międzyrzecze. 
Kozy i Czechowlce-Dziedzice.

bezpiatnę i 
c.ąży przez

Ce’em wsz»chstronnletsze1 I 
lenszeł ces li za cii nakreślonych 
uchwała zudań — Prez PRN 
nown’a’ri w roku *981 snecjal- 
nv KOMITET KOORDYNA­
CYJNY do tveh spraw Po­
nadto gromadzkie rady naro­
dowe organizowały vr minio­
nym roku spertąlne narady z 
przedstawicielami placówek, 
które im nie podlegają. Ta­
kich narad nie zorganizowały 
tadvni“ np. Mazańenwlce Ru­
dzica, Grodziec czy Stare Biel­
sko, co mia’o ujemny wpływ 
nn wyniki tej pożytecznej ak­
cji.

Wspomniany wyżej Komitet 
Koordynacyjny przy Prez. 
PRN. chcąc zdopingować po­
szczególne radv narodowe o- 
raz ich nr«*zvd!a ogłosił na rok 

.1961 KONKURS CZYSTOŚCI 
■między gromadami Dla wy­
różniających sie gromad oraz 
najbardziej aktywnych oby­
wateli przeznaczono wvsokie 
nagrody pieniężne. Ponadto 
Pre? PRN zwiększyło wysiłki 
celem zabezpieczenia środków 
finansowych na rozwój urzą­
dzeń komunalnych z. tvm. że 
nadwyżki bud*etowe poszcze­
gólnych wydziałów zostały 
przeznaczone na podniesienie 
stanu sanitarnego bielskiej 
wsi.

Te wszystkie wvsllki Prez. 
PRN w Bielsku Diałei nie po­
szły na marne Wzrosła znacz­
nie świadomość mieszkańców 
gromad o roli podnoszenia po­
ziomu higieny, o roli ochro-

Stworzono
nic rdcimowann specjalnych 
wcrvzaln się do «ąmel knścl. każdy ruch bel nrawdzlwa lorłorą. 
Twarde pn c^e bez nakrycia nie zą||ewniałv t’dnoire wiiHK-'irl'n. 
Zcdlieb nlądy nłe wietrzonych cel przyprawia* o zawrót’ sło­
wy. Nocami, co dwie trzy andziny otwierały sic z heblem drzwi 
poszczrsólnycb cri: ceslanowcv szuka*’ ofiar...

Alarm ewakuacyjny, oclosznny w dein 1« slveznla lo-LS spotkaj 
się z zupełna obojętnością więźniów. Na dziedzińcu 
pomruk dział Na wielu wynędzniałych twarzach 
wówczas wątły uśmiech.,,

Ulnrmowaon knbimnę Czworobok więźniów,
wszystkich s*ron niemiecka żandarmerią ruszy' w kierunku Wa- 
plenicy _ Los. Ihr polnische sirbwelne' c''hne’1er. schneller...

Szli ? trudem. Golnledź utrudniała Im drooę Nogi od nawiały 
posłuszeństwa. Wiedzieli, ir każdy krnk oddata leli od nadcho­
dzącej wolności Nic mogli sir jednak zdchyć na odruch buntu...

Coraz ezęśclei. któryś z nieb nozoslawał oe drodze Początko­
wo towarzysze niedoli usiłowali im pomóc. Nie bv*n to nn rękę 
hitlerowskim siepaczom. Strzał w tył ęłowr bvt zawsze jedyną 
zaplata za podobny odruch człowieczeństwa. A strzała p ida*y 
gęstn...

Kolumna szła Jednak naprzód znacząc trupami swą
Nie-ney wrzucali je do rowów, gdzie prószący śnieg wkrótce je 
zasypywał.

Niewielu r nich doszło do celu lej trałlcznc j wędrówki. Na 
drodze od Stan go Rieiska do Wanlenicv pozostało Ich trdenastu 
- zginęła tu cala rodzin» DAMKOW ze Szczyrku, małżeństwo 
SWÏFRC7KOWÏF r Ryharzowłc... Tak nMłalli się »achodnl knltur- 
traeęerzy na tych, ktoi ych synowie walczyli w konspiracji prze­
ciwko niemieckim okuprntom...

Ale I trrr którzy przeszli prrez tę gehennr nie danvm hvło 
doczel ać wnłnoścl. W Studzience dołączono ich do kiikutysjęcz ■ 
negn transportu więźniów z Ośw.rclmia I w otwartych węd fir­
kach skierowano do buehenwaldzktcgo obozu zaeladv. Nieliczni 
stamtnd wrócili...

Społeczeństwo Bielska Białej I powiatu otacza głęboka czcią 
namlcć pa*rlotńw. wymordowanych tego pamiętnego dnia. W ma­
ju 1947 roku dokonano iijdowrj ekshumacji zwd-k więźniów na 
cmentarzu ewangelickim w Starvm Bielsku.
zidentyfikowano. Wielu spoczywa również 

dz’rzecz.u, który był kolejnym etaprm 
śmierci.

dum. Naszym zdaniem, poradnia 
ta jaa ruwniez poiadnia sw ado- 
mego mac.eizyna.iwa paw nne 
uyc we wapoinjm .uKalu. zupeł­
nie odizolowanym auj nie taę- 
puwac pacjentów Ponadto pro- 
Uaazic je pow.n.en lekaiz o no­
wocześni m pi ^ląozie na te za­
gadnień a. dużym doświadczeniu 
i talie.e, a prawie wszystkim gi­
nekolog. Inaczej me i-peln.ą one 
swoich zadań i nadai będą świe­
ciły pustkami.

A co o tym myślą fachowcy? 
Po wypow edz zwróciliśmy się 
do dr Jana Zająca - g.nekologa, 
jednego z P erwsaych organ,z_- 
torów pnraani swis domegu ma 
w Blelrku - Białej

— „Kwastja świadomego ma­
cierzyństwa wfąże się nlerozer- 
walme ze sprawą cdpowieumc- 
go wychowań.a 1 ubWiadomieiua 
seksuologicznego ^społeczeństwa. 
Samo zrozumienie tęgo proble­
mu wyłącznie j„ko 
masowe usuwanie 
yzp tale test wielkim nieporozu­
mień.em. lak.e zrbirgi eą ak.aj 
ną ostatecznością. K.izde bo­
wiem przerywan.e ciąży może 
narazić kobietę ni«- tylko r.a 
komplikacje w pos'aei zapalenia 
przydatków czy otrzewnej (nie 
mow ąc o możliwościach przebi- 
c.a mncicy). ale może również 
spowodować poważne zaburze­
nia h xmonalne Jedynym słusz­
nym sposobem uniknięcia niepo 
żądanej ciąży jest w<-reś.nejsze 
x'sięgnięcie porady i dobór „d- 
pcisirdnich środków aniykoncep 
cyjnych.

Równocześnie wobec zdarza­
jących sę wypadków nieświado­
mego zajścia w ciążę przez 
dziewczęta w «.eku 14 — 17 lat, 
koniecznym jest — mym zda­
niem — przepiowadzen.e wykła­
dów z ztkreeu seksuologii w 
wyższych klasech szkol śred- 
n.ch. aby przez odpowiedn e u- 
sw.adcmienie pizygotować mło­
dzież do dalszego życia.

nzkać. Tylko od nas zależy, czy 
będą to syczęsliwi, pełni radość 
życia mieezkancy czy tez zgorz­
kniali. pełni wewnętrznych tra­
gédi' i kompleksów obywatele 
Dlatego też za przykładem 
szkół wrocławskich pow nn:śmv 
wprowcdzić w naszych szkołach 
i zakładach prrcy wykłady zam- 
kr 'ęłe (dla dziewcząt i chłop­
ców) z dziedziny seksualnej, pro 
wadzone przez doświadczonych 
lekarzy.

1 grudn a ubiegłego r>ku o- 
twarto w B elsku - B.alej po­
radnię przedmałżeńską, której 
zadaniem jest uświadomienie lu 
dzl, pragnących założyć wspólny

PORADNIA a’.VIADOMEGO 
MACIERZYŃSTWA jad 
od paru miesięcy w na­

szym mieść, e n’ec.ynna, a po­
nadto prowadzi ją lekarz pedia­
tra. Nowo otwarta poradnia 
przędmaiż ińska — świeci pust­
ką. Poradnią Seksuologiczna — 
Íeut w Bielsku - Białej ptaców- 

:ą jeszcze nieznaną.
Tymczasem problem n. jrzmle 

wa jak zly rop.eń i coraz wię­
cej tragédi rozgrywa się wsrod 
nas. Sprawy miłości są rie- 
xm ernie drażliwe i trudne. M - 
mo t< jednak nie należy pom.- 
jac ich WBtjcł wym milczeniem 
ani stoisowdc tradj cyjnych uni­
ków. N dezy o nich rzeczowo i 
szczerz'« pisać 1 mówić.

M lość — ludzie pojmują róż­
nie. Dl* Jednych z? łyka *lę 
cna w tw erdzeniu ,Mam wolną 
budę i taaką cizię na dz.ś „ i- 
czór‘‘. Inni o wiedzy fizjologii 
płci mają tak ubogie pojęcie, że 
doprowadza to do w elu konll.k 
tów.

Powodem szeregu dramatów i 
nieporozumień, doprowadzają­
cych nawet do rozwodu, je»t czę 
»to nieznajomość 1 . .ipelna igno 
rant ja spraw seksualnych. Trage 
die ta eą „tar-uirue ukryw me, 
gdyż o tych sprawach przecież 
ą.ę n e mówi...

Na ratunek wszy: tklm wycho­
dzi Siuzba Zdrowia, organizują­
ca w coraz więk-zym zakresie 
poradnie „K" i poradnie świado 
mego ma c erzyństwa jak rów- 
n ez cham a, udostępniająca 
ćrodk. antykoncepcyjne. Nieste­
ty, kobiety nie zawsze wiedzą 
jak, albo nie chcą z różnych 
ji-zyczyn korzystać z tych udo­
godnień. Najczęściej talszywy 
wstyd nJe pozwala kob etom po­
radzić s ę lekarza - g nekologa 
co należy robić jakich rod- 
kow używać. Stosowanie ich na 
wl sną rękę nie dale pożąda­
nych rezultatów. Bowiem zlece­
nie może wydać Jedynie leikarz

W litote swoim do ministra Szta 
ehelsklngo zawiadamia ob. J. Un- 
wko, źa u-aay; cj pacjsni-l zo­
stali wj leczeni śurowlćą JW w o- 
kreale 't—0 mies'ccy I wrócili do 
pracy. Ob. J. Wowko oświadcza, 
rr na tąd nie przedstawi nazwi­
ska, adrejy I dokumenty, świad­
czące o udanej kuracji surowicą 
JW, domagając się przy tym prze- 
prowad7*nla badań n-ukowycb 
jegu aurowicy na zasadach, jakie 
w uszczył w liście lo Minister­
stwa z dnia t lutego 1961 r.

Odpowiadając czytelnikom, po- 
daj-imv do wiadomości te Infor- 
tr cje, i otczegając się, te są to 
informacje Jednostronne wypro 
wadzone wyłącznie na podstawił 
ans ozy, poeiadanej nrzet nas Up« 
pil listu '*■ J. Wowkl do ministra 
STt.iCliolsklego, a dnia Z0 grudnia 
1961 roku. W miarę napływania 
nowveh wiadomości, a szczególnie 
oficjalnych wyników badań _uro- 
wlcy JW, nie omleazk-my alę po- 
óżtelli iym| informacjami a czy­
telnikami .Kroniki-. (Id)

roku wykluczyło motllwoK osobi­
stego uctrstnlrlwa wynalazcy przy 
easperymentowarou W trj sy­
tuacji ob. J. Wowko dost ircrv* 
praną llo.ć surowicy do zbada­
nia, nie podając danycb z prrepro 
wrdzanycb oaobltcte prób biolo­
giczny cb.

Zakład Farmakologii Akademii 
M itycznej przeb ,d..l surowicę J. 
W „in vivo“ — na iwnkarb mor 
aklrb - i epcyz.idzll odpowiedni 
Frolokńl. s którego wynikało, te 
surowica „nie wywolme tadnego 
korzystnego wpływu na przeble” 
gruźlicy doźwlnder. inel" - In.iczej 
mówiąc ie |est bezskuteczna. Z 
kolei ob J. Wowko zakwestlono- 
wil sposób .irzeprowadzenla eks­
perymentu, twierdząc, t« sposób 
ten byl ntawlaíclwv I przekreśla­
ją y tnotllwpść pozytywnych wy­
ników.

Ze względu na to il Mln'ster- 
Blwo Zdrowia zarzuciło w swoim 
piśmie ob. J. Wowrę, te ,,nle przy 
toczył ani jednego przykładu z 
niob w; leexonveh obecni« — po­
se rdziriy — z ostatniego ruku“ — 
ob. j. Wowko przyjął na lecrrnie 
etery przypadki elężkh-j, jami­
stej gruźlicy plue i jeden wypa­
dek gruźlicy kc*rnej na warun­
kach „obiektu doświadczalnego”. 
Każd* t tyeh chorych wykorza-stal 
jut przed rm bezskutecznie wszy­
stkie środki lecznicze, laklmi dy­
sponuje obecnie medycyna.

Początek seansów godz 15,30, 
17.45 i 20,00. W niedziele -eans 
wczesny o godz. 10.00.

Wanda — remont.
Rialto — od 20 do 23 stycznia

— „Chłopiec z ezimego lądu“ 
(produkcji angielskiej — d. zwo_ 
lony od 9 lat) — Początek 
seansu godz. 15,00.

Od 20 do 23 
„Uskrzydleni". — 
NRD — dozwolony 

Pczątek «e-insu 
i 19,30.

Od 24 do 28 »tycznia — „Wszy, 
stko o Ewie" — (produkcji USA
— dozwTony od 18 lat). Od 27 

do 29 stycznia 
la Jegomości“ 
slowipńskiej 
16 lat).

Początek seansów godz 15 00, 
17.15 i 19.30. W niedziele pora­
nek o godz. 11,00.

Śladsm naszych ailykulćw
Jedynie za zgodą

W iwiązku z artykułem pt. „Pa­
lić czy nie palić - oio jest pyta­
nie" w druplm numerze „Kroni­
ki Beskidzkiej" br. otrzymaliśmy 
pismo z Oddziału PKS w Bielsku- 
Białej. zawiadamia iące o nowjch 
zarządzeniach, dotyczących pale­
nia w autobus»ch.

Wobec licznie napływających 
skarg i wniosków pasażerów, po­
stulujących zakaz palenia tytoniu 
w autobusach. Wojewod/k’e Przed 
slęblorstwo PKS wprowadź« na­
tychmiast w życie zakaz palenia 
na tratach podmiejskich. Nato­
miast w autobusach dalekob eż- 
rvch konduktorzy win^i poda­
wać do wiadomości pasażerom, że 
palenie dozwolone jest jedynie za 
zgodą wszystkich. Konduktorzy 1 
kierowcy zobowiązani są do éci- 
•łego orzestrzetfamiR tych zaleceń.

Zarządzenie to. będzie obowią- 
wać w autobusach obsługują­

cych nasz powiat z dniem 1 lute­
go br. (ni)

D1ÍPĎ 18 stycznia 1945 rnka wstał ponury i <nąlis<v Mroźny 
wiatr od wschodu niósł r sobą strzępy froniowybh odgłosów. Wy­
ludnionymi ulica mi ciągnęły na zachód 
żołnierzy w mundurach frfdgrau...

Wolność była o krok od miasta. Ale nie 
dniach nadsłuchiwali wierci ze wschodu

W ponurym budynku « Rvnku míeArilo się w tych latach wię­
zienie bielskiego Gestapo. Rvlo pełne. Wśród l?il więźniów, któ­
rzy od wielu miesięcy wegetowali w r’asnvcb norach hitlerow­
skiej katowni większość stanowili Pnliry. Za co ich aresztowano? 
Wiciu ra nic 
nateżrli m.

W trosce o higienę na tvs’

Mikuszowïe i Inwsm(-3 ze sprawą
Wrjïvki ?

Odpoipiadamg 
C z ti lei nikom
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Z Powiatowpj Konferencji Partyjnej

tal nowym
etapem

“biegłą boi» I niedzielą odbyv"~!a się konferencja spra- 
woznawczo - wyborcza Bielskiej Organizacji Partj jr.ej. Prze- 

uztesięęioty^ięezną rzeszę czlołikńw partii z miasta i po- 
aprezentuwalo 195 delegatów, wybranych na zebraniach 

ponst wowych organizacji partyjnych. W konferencji wzięli rów- 
ez udział członek KC i minister przemysłu ciężkiego tnw. Frań- 

* , ... in,o,ka zastępca pi zewodniczącego Centralnej Komisji
ontroli Party Inej tow. Tadeusz Strębskl, członek Egzekutywy 
-i*1! e<u ",°Je"'°<l2l{lego w Katowicach i komendant Woje­

wódzkiej Milicji Obywatelskiej tow, Franciszek Szlachcic, kiorow- 
K Wydziału Organizacyjnego KW tow. Antoni Gańcarczyk i 

Kierownik Wydziału Propagandy KW tow. Maciej Szczepański.
Delegaci i goście wysłuchali referatu I sekretarza KP tow. M. 

Drewniaka na temat zadań stojących przed Powiatową Organi- 
Partyjną w nadchod ąrej kadencji. Refera* sprawozdawczy, 

»którego treścią zapoznali się delegaci już uprzednio, a stano-’ 
wiący rzeezjwą ocenę dotychczasowej działalności by! podstawa 

“ ? dyskusłJ- Przewiiały się w niej problemy z kto-
ymi spotyka si na co dzień nasz przemysł metalowy i włńkien- 

roz y'<W,žle !Jłraw dotyczyło gospodarki komunalnej 1 dalszego 
t ] budownictwa mieszkaniowego. Sporo uwagi pośwlęco 

no rozwojowi rolnictwa. Po raz pierwszy wreszcie szeroko oma­
wiano sprawy oświaty 1 kultury.

Ne ile tych wszystkich zagadnień krystalizowała Sie rola pod­
stawowych organizacji partyjnych. Muszą one w jeszcze więk­
szym stopniu sta.' się organizatorami działania w swvci środo­
we,lach. Rzetelna ocena wszy stkleh zaobserwowanych zjawisk, 
dogłębne j nznrnie wszys'klch problemów pozwoli i.n lepiej ki *- 
rowat organizować s tuptając wokół siebie szeroki i wypróbo­wany aktyw.

Charakterystyczną cechą dyskusji było to, że nie ograniczano 
Big do omawiania problemów, leez wskaz wano ci konkretne 
sposoby Ich rozwiązania. Stawiane w dyskusji wnioski i posti la- 
»y zostały ujęte w końcowej uchwale.

Konferencja dokonrla wvboru członków Plenum Komitetu Po- 
*>“t°wego Komisji Rewizy Inej oraz delegatów na Koni aren tę w ojewudzką.
niiï°Æ wybrane Plenum na swym pi rwszym posiedzeniu wvło- 

Ł,r7-eku1ty w«- w sklad której weszli: tow. tow.: Marian Dr< w- 
Bro iŘla J^/l?"’.8^^*“"6' R*lrnuald Braun Józef Bartoszek, 
MähÄ ‘ Męt zak- ^'onk-w ie: Antoni Ko-
m “' Krvstvn« k"* ’ie.'v,CJ!, Bro^sław Otrząsł Marceli Kan- 
czvk 1 Kabaczka. Szczepan Jurzak, Bronisl a Stos; -czyk i Franciszek Mańdok. (kow)

Z sali obrad Foto Z. Czajkowski

Dyskutrwapo 
- postulowano

W dyskusji podczas kon­
ferencji sprawozdawczo -■ wy 
borczej omówiono wiele aktu 
alnych problemów o dużym 
znaczeniu dla naszego Środo­
wiska. Poniżej przytaczamy 
fragmenty i najciekawsze 
wypowiedzi.

JERZY SCHOENBORN

Powiatowa Or^mzacia Par­
tyjna dysponuje Nird’i licznym 
gronem towarzy zy, ale uwa­
żam. że rozdział pracy politycz­
nej miedzy towarzyszy jest bar­
dzo nierownomi ‘niv. Niektórzy 
towarzysze sa nadmiernie obcią­
żeni zndaniarr partyjnymi i oho 
ciąż są aktywni, nie zawsze mo­
gą się naleevcie wywiązać z na- 
lożonycn obowiązków, ponieważ 
mrją ich za dużo. Zdarza sir i 
tak. że w elu towarzyszy nie ma 
prawie żadnych partyjnych obo­
wiązków. A przecież przv przy­
dzielaniu zar.rń winno się brać 
pod uwagę i to. że w:elu towa­
rzyszy kontynuuje studia i w 
związku z tym nie mogą dużo 
czasu noswięcać procy pp tecz 
nei. tz=dania mrtvino winnv być 
rozkładane równomiernie wśród 
aktywu.

Dużo się u nas mówi o nauko­
wej organizacji pracy. Jeśli cho­
dzi o zastosowanie w pracy ha­
sła ..maksimum skutków przy 
minimum wysiłku", wydaje eię. 
że i w tym wypadku mamy du­
żo do zrobienia. Mówimy wiele 
< oszczędności węgla, stali oraz 
Innych surowców i materiałów, 
ale zapominamy o oszczędności 
czasu. Często nasze zebrania są

celem ime dla siebie. Ozy to 
uczestniczymy w kilku zebra­
niach na ten sam temat. Jeśli 
zrewidu'rmv tę sytuację, zao- 
s zed"..nv dużo cennego cz.su, 
który z większym pożytkiem 
wykorzystamy do innych bar­
dziej celowych i potrzebnych 
zajęć.

HENRYK JÓZEFOWICZ

Ck.yny nasza partia od roku 
1045 włcżyla w życie kulturalne 
jedną setną teł pracy, którą 
wkłada w życie gospodarcze, to 
moglibyśmy sobi.i powiedzieć, że 
dobrze potrafii.imy rozwiązać 
problemy zveia kulturalnego.

Po raz pi erwszy w referacie 
tow. sekretarza zostały poruszo­
ne problemy kulturalne To jest 
bardzo wwokie osiągniecie. sker 
ro petrafimv mówić o tych za­
gadnieniach. Zda jemy sobie 
f orawę, ze łatwiej test nam się 
domówić z ludami kulturalnymi, 
a ćla spraw kultury do’vchczac 
tak mało no*więcil;4my czasu 
ZuMilwenia rospodarcze latw'H 
sze byłyby do wykonania, gdy­
by poziom kultury był wyższy.

Rok 1°6‘ nszwrnr został ro­
kiem kultury. Powinniśmy bar- 
1 lei zadbać o nasze placówki 

kulturalne, szczególnie na wsi. 
Maror Jeszcze bardzo slahveh 
organizatorów pracy kultura! 
nel. Tym • nr„w.>m tr».‘bs się 
bliżej nrzyjrzec i znaleźć drogi 
usunięcia niedoma.jań.

EDWARD KARNASIEWICZ

Na odcinku bucownic'wa mie­
szkaniowego istnieje w naszym 
mieście nienonra na sytuacja. 
W Bielsku - Białej Jziala kuka 
przedsiębiorstw budowlanych, a 
żadne nie potrafi zaspokoić po­
trzeb miasta. W roku bieżącym 
na budownictwo mielskie mamy 
zabezpieczona kwotę 43 milio­
nów złotych, ale do tej pory nie 
mamy wykonawców. Stąd wnio­

sek, aby na terenie miarta >itwo 
rzyć odrębne oddziały DBOft-u

W roku ubiegłym oświadczy­
łem. ż< sprawy nas:ego handlu 
w mieście zestana rozpr icowa- 
ne i to uczyniliśmy. W roku 
ubiegłym pozbawiliśmy koncesji 
handlowych dziesięciu kupców, 
kilku przeniesiono ne inn e miej­
sce. Oł-ecnie istnieje możliwość 
i prawo do zlikwidowania 50 
kupców prywatnych. Nasz han­
del miejski jest obecnie tak roz 
winiety i jest w stanie zaopa­
trzyć ludność we wszvstk;e arty 
ku’y ,bez zbednej pomocy pry­
watnych kupców.

BRONISŁAW CTRZĄSEK

W roku ubiegłym uporaliśmy 
się z bazą podziemia gospodar­
czego. D.itvczv to przede wszy­
stkim sprawy bawełny. Statysty 
ka lat ubiegłych wskazywała, że 
pracujemy coraz lepiej, s'aie 
pnrmosi silę świadomość klasy 
robotniczej. W roku 1954 n-otowa 
lisr.iv nadużycia gospodarcze w 
wełnie na 12 milionów zlotveh. 
Już w roku ’959 zmaliły one do 
600 tysięcy. W roku I960 wzięliś 
my sie do tych spraw solidnie 
Na teren-e samego Bielska ujaw 
niono nadużycia sięgające 45 mi 
lionow zlotveh. a ogóiem miasta 
1 now at 100 milionów z’otych 
W rnkn bielącym prví pomoce 
Wojewódzkie! Komendv Milkli 
Obywatelskiej aresztowano 140 
oęób. Są to przeważire ludzie 
wywodzący się z tyk zwanej pry 
walnej inicjatywy. Między nimi 
jednak znaidnje sie 45 prezesów 
różnych póldzielń. 25 dyrekto­
rów zakładów, kierowców i in­
nych.

Ustalono, że prastepev ci 
wręczyli łapówek na około dwa 
miliony złotych pracownikom 
zatrudnionym w przemyśle wel 
nianym. Już w lutym pderwraa 

PAWILON SKLEPOWY Rolnicy uzupełniają

etanie w Lnndeku swą fachową w ędzę

Kotko rolnicze
w Kozzcli
rozszerza 

działalność
Po betoniarni, która przyno­

si Kółku Rolniczemu w Ko­
zach poważne dochody, uru­
chomiono warsztat naprawczy 
i kuźnię. Wyposażony w nie­
zbędne narzędzia i maszyny 
będzie on służył nie tylko po­
trzebom kółka Warsztat zaj- 
mie się również naprawą ma­
szyn będących własnością rol­
ników gospodarujących indy­
widualnie. (kow)

Nowe warsztaty rzemieślnicze
w Hownicy

Rozs: erzanle z .kresu usług 1 
wzrost liczby punkt iw usługo- 
wo-rzenileślnlczych dla mieszkań­
ców wsi, jest jednym z głównych 
c’dnń GromadsHej Rady Naro­
dowej w Itownlc; n.~ rok ble- 
»ący. W gromi dzie czynnj jest 
w warsztat murarski i ciestelsM. 
-tlS. n,n,w’no założenie wa sztatu 

1 kowatsko-ślu arskle 
Łia-?twarc,e tJ,ch Plaf '« ek prze- 
wio»4ano na wiosnę 1 «S roku.

Uczciwi
S3 wśród nas

Pan Leon Wieczorek (Bohaterów 
W_rszawy 7) zni lazł w czasie wie­
czornego spaceru nylonowy wore­
czek z zawartością kilkuset zło­
tych. Cenna zguba stanowi dziś 
depozyt Komendy Miasta MO 1 
czeka na właściciela. Wypadek łen 
jest dalszym dowodem tego, żc 
uczciwych łudzi jest w naszym 
społeeeeństwie coraz więcej.

Wląśc ciel cennej zguby pirossor 
ny Jest o zgloo’en e się w KM 
MO w Biel: ku-iłlaiej, p]_ Iw. 
Walki IVihxiyeh 10, w godif ich 
od 8 do 16. (tap)

Od wielu lat mieszkańcy Lan- 
deka narzekają na brak towa- 
r< w pierwszej potrzeby w ich 
wiejskim sklepie GS-u. Nato­
miast GS nie jest w stanie za­
opatrzyć sklepu w pełny asorty­
ment poszukiwanych artykułów 
Ze względu ną niesprzyjające wa 
runkj lokalowa, brai. potrzebne 
go zaplecza i złe warunki sani­
tarne.

W związku z tym Gromadzka

Rada Narodowa w Iłownicy sta­
ra sie o kupno działki pod bu­
dowę nowoczesnego pawilonu 
sklepowego w Landeku. Z chwi 
lą wybudowania nowej placów­
ki handlowej, przewidziano rów 
nież poszerzenie istniejącej go- 
spndv a tym samym stworzenie 
warunków do przyrządzania i 
wydawania gorących posiłków.

(ni) 

J'iiż drug. miesiąc w trzydzie­
stu gromadach i wsiach Powia­
towy Związek Kółek Roln.czyi h 
prowadzi zimowe szkolenie rol­
ników- Wykłady odbywa,ą się 
co kilka dni. a w niektórych 
gromadach zorganizowano kur­
sy trwające cal" tydzień- Z za­
planowanych ogóum 300 poga­
danek. wygłoszono już około 
stu- Tematykę dobiera się zg->d 
nie z zainteresowaniami rolni­

ków i kierunkami gospodarki 

rolnej, które przeważają w O- 
kreślonych grom idach-

Podobne szkolenie prowadzi 
również Spółdzielnia „Ogrod- 
n;k'‘. Wykłady z dziedz-ny wa­
rzywnictwa i ogrounk-twa pro­
wadzi się w gromadach, gdzie 
przeważa tą gałąź produkcji ro) 
nei między innymi w Bestwi- 
n e M ędzyrzeczu. Mazańcowi- 
cech, Ligocie i Jasienicy.

(kow) 

grupa przestępców sta ue przed 
Sądem Dorizn; w Katowi­
cach.

JOZEF DAMEK

Po ostatnich uchwrłnch pytli 
i rządu zostały powołane komi­
sje mieszkaniowe. Practua one 
txirdz^ ofiar rue. 1er* często nie 
mr ga podołać tru inym zada­
niom. W naszym mieście wpły­
nęło m iwie dwa tysioci wnio­
sków, Po dokładnym ich p.’«- 
kootrołowaniu itwienlzon-1, że 
wielu ludi-i robi sobie yrnioski 
na zapas, licząc aie z tym, że zji 
jakieś dwa. trzy lata lostaną 
mieszkanie. Na tych wnlośM eh 
sa wprawdzie minie rad za.kła- 
oowych i komtetów blokowych, 
ale jak te op nie wyglądają? 
Często nie polegiją <me na 
prawd de. SI id dodatków, praca 
komis'! która musi dokładnie 
zbadać każdy wniosek prawdzi­
wość zawartych w nim danych 
I dnplero po tych stwierdze­
niach podejmuje decyzje.

FRANCISZEK WANIOŁKA

Ostatnie Plenum KC szczegół 
nie zajmowało sie zagadnienia­
mi gospodarki materiałowe). 
Ten problem wiąże się ściśle z 
postępem technicznym i inwe­
stycjami. Tematyka gospodąrjd 
materiałowej jest bardzo obszer 
na j wiąże się ona z zasadami 
jakie tpelniać mają biura kon­
strukcyjne. Jeto prchli m. czy 
budować maszyny lekkie, lecz 
mniet wvdajne, czy też o dużej 
wydajności maszyny wielkie. 
Nie może nowocserny rzerr sl 
pracować na starych, licz icych 
awadziescia i więcej lat agrega­
tach. ale musi skorzystać z do­
świadczeń kon »śrufccyjnych w 
budowie maszyn, opartych na 
nowoczesnej djkumtntacji teęh- 
mrznej.

Porten techniczny musi być 
wprowad tany w każdym za. :to- 
dzle.. Trzeba przyjąć jako Za >A- 
dę. że z zagranicy sprowadzam: 
tylko duże urządzenia technlczr 
ne. Wszystkie inne winny być 
krajowe.

Przemawia
poseł Oskar Mędrzak

N^le-Y tak kontrolować zuży­
cie materl?*ów przeznaczonych 
o'o produkci i. aby sprawa ta sta 
la się codzienną łrc. <ką /»równo 
kierown'ctwa. jak i całego zafcła 
dowego aktywu.

Mamy dobrn polityczne pod­
łoże. dobrze przygotowaną kad­
rę polityczną wyszkolone ki.drę 
Inżynieryjno - ti chniczną 1 to 
ni“ upoważni i do stw lerdaanli, 
że zadania tak postępu technlcz 
negři, jak 1 goeprdarki materia­
łowej ^tam~. rozwiązane u apo 
sób lak naibarcziej właściwy

Muszę stwierdzić, że dvaltusja 
na tej konferencji była wszech­
stronna, nacechowana trr ką o 
poprawę istniejącego stanu, co 
upoważnia do slwierdzenkj. że 
konferencja stoi na wysokim po 
ziomie. wvkazuji,c dużą dojrza­
łość polityemą członków biel­
skiej organizacji partyjnej.

(kow)

Xie ZSL 
lecz PSL...
... było organizacją, która w jřw 

mlętnycb latach IMS—1448 współ­
pracowała z podziemną organiza­
cją NSZ. W nurherze „Kroniki 
Beskidzkiej", pltai," o dzl ilalnOScl 
podziemia, wspomnieliśmy o kon­
taktach Jakie łączyły PSL » gru­
pą dywersyjną „Bartka". Błąd ze­
cerski rtoeksMalcil jednak skrót 
tej organizacji • PSŁ na 2SŁ. 
Jakkolwiek pnmvlka ta była dla 
naszveh Czytelników ocsywlsta 
(Zjednoczone Stronnietwo Ludowe 
w tym czasie ale Istniało) — prze­
praszamy tą drogą wszystkie Oso­
by, które poczuły się tym dotknię­
to, • ottxegóinle władz* powiato­
we ZSL w Bielsku-Białej.

^99999999999999995

cz.su
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J 0 Puchar 
; Beskidów
* W dniach 19 i 11 lutego od
I będą ni« w Srczj rku IV Mię

! dzynarodowe Zawody Alpej- 
I i kie o Puchar Beskidów. Za 
. 1 wody te obejmują zjazd I sla

i lom.
i W pierwszym dniu atarto-

' wać będą mężczyźni i jumo- 
1 rzy, kobiety. Juniorki 1 dziew 
i częti w konkurencjach zjaz-

I dowych natomiast w drugim 
I dniu odbędzie się slalom.

1 W zawodach — jak już In
I formowaliśmy — wezmą u- 

( dział oprócz kratowych za-
I wodników również ekipy zar 

1 , graniczne.

Siatkarze 
walczą

o mistrzostwo
W sobotę 1 w niedzielę odbędę 

Się w Bielsku-Białej w sali 
Włókniarza zawody siatkówki 
męskiej o mistrzostwo ligi tery­
torialnej. ‘.V sobotę o godz. 17 
bielski Włókniarz zmierzy się z 
Wawelem Kraków, a następnie 
katowicki Baildon z krakow­
skim AZS.

W niedzielę o godzinie 10 roz- 
pocznie się mecz Baildonu z Wa­
welem. a później Włókniarz 
zmierzy się z AZS <Z>
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Szkolenie i praca wychowawcza LZS Rajcza
12 1 14 bm. w sali Włókniarz« w 

Bielsku - Białej odbył się pierw­
szy turniej ligi terytorialnej siat-

- nnjKnżnieJszE postulaty sejmiku piłkarzy kowki żeńskiej.
Benjamínek ligi — LZS Rajcza 

sprawił milą niespodziankę, wy­
grywając 3 mecze. Zespół LZS 
Ra teza był najlepszą drużyną tur- 

Doroczny sejmik bielskich pił­
karzy — zebienie sprawozdawcze 
Pudukrę^a — odbyło się w ub. nie 
dzielę. W zebraniu tym uczestni­
czy io 61 przedstawicieli 24 sekcji 
piłkarskich klubów sportowych z 
Bielska 1 powiatu, Cieszyna 1 po­
wiatu oraz Pszczyny i powiatu. 
Niestety me przybyli reprezen­
tanci takich klubów Jak np. Kuź­
nia Ustroń, LZS Bestwina, Leśnik 
Kobiór i LZS Komorowie®. Ponad 
to nie wysłało swoich delegatów 10 
klubów C-klasowych. Głównym 
tematem obrad piłkarry Podokrę- 
gu bielskiego były przede wszyst­
kim sprawy szkolenia juniorów w 
specjalnych ośrodkach zorganizo­
wanych przez Podokręg, sprawa 
prowadzenia zawodów A-klasy 
przez sędziów z Okręgu, a nie jak 
dotąd przez sędziów miejscowych. 
I wreszcie przedyskutowano sze­

roko problem zachowania się za­
wodników na boisku oraz wycho­
wania młodych piłkarzy, aby 
wreszcie zlikwidować chuligań­
stwo w naszym piłka ist wie.

Niektóre z tych spraw 'poruszył 
już w swoim referacie prezes 
Podnkręgu PN inż Wl. Pysz. Ten­
że referat był podstawą do dysku­
sji. w któie] zabierało głos 13 u- 
czestników narady. Z takich wy­
powiedzi jak np. wystąpienie tre­
nera E. Sobeslo. który poruszył

sprawę szkolenia juniorów w klu­
bach. warunków sanitarnych na 
boiskach 1 w szatniach, oraz spra­
wę złych nawierzchni płyt na bo­
iskach, przebijała troska o dobro 
naszej piłki nożnej. Podobnie 
zresztą należy z uznaniem przy­
jąć wypowiedź prezesa Podkole- 
giuni Sędziów PN inż. Nalepy, 
który zapronował aby w przy­
szłym sezonie, w celach wycho­
wawczych organizować spotkania 
piłkarzy poszczególnych klubów z 
sędziami, celem lepszego zaznajo­
mienia się piłkarzy z przepisami 
Ery.

Z tej ożywionej dyskusji wyło­
niło się szereg wniosków na przy­
szłość. Oto no. postawiono wnio­
sek aby rozszerzyć działalność o- 
środkńw szkoleniowych Juniorów, 
do pracj^ tej zaangażować wszyst­
kich bez wyjątku instruktorów pił 
karskich 1 zwrócić się do Zarządu 
Okręgu PN o przydzielenie etatu 
trenera - koordynatora. Następnie 
zu pełń’« słusznie zwrócono uwa­
gę. że ni« należy zezwalać na o- 
p ns zeza nie naszego terenu neo­
dym, wybijającym się piłkarzom.

Te dwa wybrane spośród całego 
szeregu wniosków problemy za­
sługują na szczególną uwagę 1 je- 
Rll uda się zarządowi Podokręgu 
je zrealizować, to z całą pewnoś­
cią podniesie się znacznie poziom 
naszej piłki nożnej.

W obradach piłkarzy uczestni­
czył przedstawiciel SI. OZPN — 
przewodniczący WGiD dyr. Ul. 
Rąk, który oświadczył, że Za rząd 
SI. OZPN w roku 1962 będzie 
szczególną uwagę zwracał na na­
stępujące sprawy: na wychowani« 
zawodników 1 tzw. kibiców, na 
szkolenie młodzieży w specjal­
nych ośrodkach, na ujednolicenie 
systemu rozgrywek we wszyst­
kich klasach oraz na konieczność 
wprowadzenia automatycznego a- 
wansu drużyn zdobywających mi­
strzowskie tytuły w • w olch kla­
sach.

Podczas obrad wręczono dyplo­
my uznania klubom za grę fair. 
Dyplomy te otrzymały trzy kluby 
z naszego terenu — RKS Walcow­
nia, BBTS i LZS Kozy. Przy oka­
zji zwrócono uwagę na rezultaty
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pracy wychowawczej w RKS. któ­
ry przed rokiem znajdował się 
pod tym względem na szarym koń 
CU. (zl)

nieju I swoją formą wykazał, że 
trener Janiszewski solidnie przy­
gotował <o do rozgrywek. W LZS 
Rajcza wyróżniły się- Wajda. Go­
ryl. Szczepanek f Liszka. <zl)
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Tenisiści będą mogli
trenować

nn krj’ym korcie
Z niezwykle cenną Inicjatywą 

wystąpiły sekcje tenisowe 3 biel- 
klch klubów — BKS Stal, KKS 1 
BBTS. Nie mając żadnych możli­
wości prowadzenia treningów za­
wodników i zajęć szkoleniowych 
dla utalentowanej młodzieży w 
Bielsku-Białej, kierownictwa sek­
cji tenisowych wspomnianych kio 
bów zwróciły się do władz o umo­
żliwienie •korzystania z hali, w 
której dotąd odbywały się wy­
łącznie zawody pięściarskie.

Właściwe wykorzystanie okresu 
zimowego na treningi w tych wa­
runkach. przyczyni się z całą 
pewnością do podniesienia pozio­
mu gry zawodników w lecle, na 
kortach ziemnych.

Wobec ograniczonych możliwoś­
ci korzystania z hali, kierownic­
twa sekcji tenisowych postanowi­
ły. że trenować tam będą wyłącz­
nie wytypowani zawodnicy i za­
sługująca na zajęcie się nią utalen 
towana młodzież. Treningi będą
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Strojenie i remont organów, fortepianów i akor- =
deonów wykonuje |

Spółdzielnia Pracy „TON" |
w Cieszynie, ul. Gamtarska 2 telef. nr 17-28. =

Zamówienia listowne i telefoniczne. 22g =
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I POWSZECHNA

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
w Bielsku-Białej

zawiadamia swych członków, że w okresie 
od 21.1. — 22. II. 1962 r.

organizuje
ZEBRANIA OBWODOWE
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI.

Rolniku o ile chcesz 
uzyskać bonifikatę na 
nawozy sztuczne zao­
patruj się w nie jesz­
cze w miesiącu stycz­
niu br.

Członkowie — uczestnicy zebrań obwodowych 
biorą udział w losowaniu cennych nagród.

Prosimy o wzięcie licznego udziału w ze­
braniach. Szczegóły dotyczące terminów 
zebrań członków przynależnych do obwo­
dów zawarte są w afiszach wywieszonych 
w sklepach spółdzielni. 12kr

jak:
Drzwi w cenie od 390,— do 490,— zl
Okna ze polone w cenie od 483,— do 598,— 

złotych.
Okna skrzynkowe trzy skrzydłowe w cenie 
998,— zł.
Okna balkonowe w cenie 829,— zl.
Kompletne hydrofory 150 i 300-litrowe w 

cenie od 4.918,— do 5.450,— zŁ

UwogomiESzkońcypow.bielskw
GMINNA SPÓŁDZIELNIA 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Jasienicy k. Bielsk* -Białej 

telefon Jaworze 34

ma na składzie szeroki asortyment

STOLARAI BUDOWLANE!

DOKTOROWI STANISŁAWOWI 
KUNICKIEMU za troskliwą 1 peł­
ną poświęcenia opiekę w czasie 
choroby naszej córki śp. Marii Ja­
gieł» — składają serdeczne podzlę 
kowanie Drożdzlkowle. 15g

EKONOMISTA poszukuje pracy 
na pół etatu względnie pracę zle­
coną lub jako sprzedawca ajencyj­
ny, Inkasent etc. Zgłoszenia pod 
„Rencista” na adres Redakcji. 19g

SPRZEDAM parcelę 1400 m kwadr, 
w Blelsku-Blałej-Lipnlk Z8 7000 zl. 
Sprawa ogrodzenia siatkowego do 
uzgodnienia. Zgłoszenia do redak­
cji pod „Okazja”. 27g

SPRZEDAM pół domu z ogrodem 
w centrum Llpnika. Wiadomość: 
Bielsko-Biała, Łukasińskiego 30, 
m. 2. 18g

PIANINO starsze kuplę. Zgłosze­
nia adresować: Skrytka pocztowa 
112 Cieszyn. 21g

POSZUKUJĘ pokoju lub pokoju z 
kuchnią, względnie pokój 26 m 
kwadr, w Kamienicy zamienię za 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia do 
redakcji pod „100”, 24g

KATARZYNA BRYKOW1CZ, za­
mieszkała B elsko-Biała, Majako­
wskiego 11 unieważnia bilet wol­
nej jazdy nr 01036 R, wydany 
przez Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne Bielsko-Biała. 26g

JANINA KRZYŚZTOFEK unieważ­
nia zgubiony bilet wcQnej jazdy 
nr 01211 wydany przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Bielsku-Białej. 23g

ALBIN DUŽNIAK unieważnia za­
gubioną przepustkę oddziałową — 
wydaną przez ZPW im. Pawła 
Findera. 17g

ORGANIZACJOM, przyjaciołom, 
znajomym, wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie śp. Wła­
dysława Jaworskiego — serdćczne 
podziękowanie składa w smutku 
pogrążona — Rodzina. 20g

UNIEWAŻNIAM zgubioną piecząt­
kę o treści: ,.Kierownik bufetu - 
Alojza Polak”. 16g

PRACOWNIKOM Zakładów Rych­
li ńskiego oraz wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie śp. Ma­
rii Jagiela serdeczne podziękowa­
nie składają Drożdzlkowie. 14g

WSZYSTKIM, którzy wzięli udział 
w pogrzebie śp. Franciszka Drab- 
ka serdeczne podziękowanie skła­
da - Rodzina. 13g

MARIA KARCZEWSKA, zamiesz­
kała Bielsko-Biała. ! Maja 17 unie­
ważnia przepustkę stali wydaną 
przez Zakłady Przemysłu Wełnia­
nego im J. Magl w B.elsku-Bia- 
łej. 28g

Z OKAZJI 00 rocznicy pożycia mał 
żeńskiego serdeczne życzenia by­
łemu naczelnikowi stacji w Biel­
sku-Białej Józefowi Maurerowi - 
składają Adamkowie. 2Pg

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE - 
dr-om Szpitala nr 2 w Bielsku- 
Białej prymariuszowl Ujwaremu, 
dr Kaczur, dr Chrzan l dr Wiewió- 
rn oraz siostrze oddziałowej Ko- 
śmider, siostrom Izabeli, Marii 
za włożony wysiłek w uratowanie 
mego życia, które liczone było już 
na sekundy — składa wdzięczna 
pacjentka Anna Duc, zamieszkała 
w Bielsku-Białej przy ul. Wyzwo­
lenia 39. 25g

Unieważnia się zagubioną 
książeczkę opalową nr 3 
wystawioną przez Woje­
wódzkie Frze-łsiiębior- 
stwo Handlu Opalem w 
Bytomiu na CECH RZE­
MIOSŁ METALOWYCH 
BIELSKO-BIAŁA.

kr 6
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BIELSKA 
FABRYKA WYROBÓW ŚRUBOWYCH 

»BISPOL« 
Bielsko-Biała, ul. Pstrowskiego 3

PRZYJMIE DO PRACY NATYCHMIAST:

TOKARZYŚlusarzy
POMOCNIKÓW PAKIERÓW

do magazynu wyrobów gotowych, pracow­
ników fizycznych do produkcji na 3 zmia­
ny, inżyniera mechanika.

Warunki płacy zgodnie z układem zbio­
rowym pracy dla przemysłu metalowego.

Zakład nie dysponuje mieszkaniami ani 
hotelem robotniczym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la dział kadr.

kr 7
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Władze ustosunkowały się przy­
chylnie do prośby tych klubów, 
wobec czego, już z końcem bieżą­
cego miesiąca będzie czynny 
pierwszy w historii bielskiego 
spnrtu kryty kort tenisowy.

Termin otwarcia kortu jest uza­
leżniony od szybkiego przystoso^ 
wanla hall do potrzeb tenisa. Za­
znaczamy, że będzie to jedyny w 
kraju kort betonowy, umożliwia* 
Jący przystosowanie zawodników 
do prowadzenia szybkiej gry.

odbywały się trzy razy w tygo­
dniu z tym, te przewiduje się w 
nich udział około 25 zawodników 
z wszystkich trzech klubów.

Z relacji tej wynika niezbicie, 
te na skutek nawiązania ścisłej 
współpracy między klubami o- 
siągnlęto bardzo pożyteczny dla 
naszego sportu cel. Jeśli w ślad za 
sekcjami tenisowymi tych klubów 
pójdą inne sekcje (i Inne kluby), 
to ■ całą pewnością na osiągnięcia 
nie będziemy długo czekali. (zl)

SKARGI i ZAŻALENIA
na prace rzemieślniczych warsztatów 
usługowych przyjmowane są przez 
Starszych Cechów, Cechu Rzemiosł 
Różnych, Metalowych i Włókienni­
czych

w każdy poniedziałek od godz. 10 — 12 
w Biurze Cechów w Bielsku-Białej, ul. Ko­
niewa nr 52. > 6kr

bielsko - Żywieckie zakłady futrzarskie
w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Cieszyński 345

zatrudnią:
KSIĘGOWĄ,

MAGAZYNIERA do magazynu su­
rowców,

REWIDENTA ZAKŁADOWEGO i
SEKRETARKĘ — od 1. 2. 1962 r.

Warunki pracy i płacy do omówienia. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr.

BIELSKA
FABRYKA MASZYN WŁÓKIENNICZYCH

„BE FAMA“
w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Powstańców Śląskich 6

ZATRUDNI NATYCHMIAST:

1) INŻYNIERA ELEKTRYKA
na stanowisko głównego energetyka ze znajo­
mością gospodarki cieplnej, gazowej i wodnej, 
wymagane wykształcenie wyższe oraz przynaj­
mniej 5-letnia praktyka w wymienionych dzie­
dzinach.

2) INŻYNIERA BUDOWLANEGO
na stanowisko kierownika robót inwestycji w 
budowie.

3) EKONOMISTĘ
na samodzielne stanowisko (branżowca) w dzia­
le zaopatrzenia.

Zgłoszenia kierować do działu kadr zakładu. 
Mieszkanie uzyskać można przez Spółdzielnię 
Mieszkaniowy „Metalowiec“.

Nieżonaci mogą mieć zapewnione mieszkanie w 
przyzakł dowym hotelu robotn czym.

Warunki pracy wg układu zbiorowego dla prze- § 
mysłu metalowego. 8kr s
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Jubileusz 
popularnej 
szkoły
Szkoła Podstawowa i Li­

ceum im. S. Żeromskiego 
tniescł się w pierwszym, wy­
budowanym po wojnie budyń 
ku szk Inym. Ktoz zresztą z 
mieszkańców Bielska - Bia­
łej nie zna tego pięknego bu 
dynku szkolnego przy ul. 
Bohaterów Warszaw,, wy­
budowanego przez TPD w 
1952 roku.

Liceum Im. Żeromskiego 
będzie i-bchodzilo w dniach 
10 i 11 lutego pierwszy jubl 
leusz — lO-lecie swojego ist­
nienia. (Jro.-zystości te wią- 
*•> się z roczni1 ą wyzwole­
ni - Bielska - Białej przez Ar 
mię Redzieckn z niewoli hi­
tlerowski el.

Komitet Organizacyjny 10- 
lecia tej szkoły ustalił, ie 
10 lutego odbędzie się uro­
czysta akademia w sali PTP, 
a wie»-»rem zabawa tancez 
na Pod Orłem“

11 lutego przt widuio się m. 
In. cdislonJęcie tablicy pa­
miątkowej ku czci Stefana 
Żeromskie ;o w hallu szkoły 
I spotkanie absolwentów z 
wychowawcami

Opiekun Szkoły - ZPW im. 
Laska wręczą ockolu z okazji 
jej jubileuszu sztandar adtol 
ny.

niszy budowa
Międzyzakładowego
Domu Kultury?

Łagodnie uśmiechnięty i pełen 
spokojnego optymizmu Jest mgr 
Tadeusz Okuljar, kierownik Wy­
działu Kultury MRN. Nawet dzwo 
nlące co chwila telefony nie po­
trafią wyprowadzić go z równo­
wagi. Informacji udziela krótko, 
rzeczowo, uprzejmie:
— Największą radością naszego 

wydziału są pomyślnie rozwijają­
ce się przygotowania do obcho­
dów 700-leda miasta, szczególnie 
cieszymy się. że sprawiająca zwy­
kle tyle klopoto w akcie wydawni­
cza ruszyła enercicznle naprzód. 

Scenariusze niektórych wydaw­
nictw przyjęte i zatwierdzone O 
ile można sądzić ze wstępnych 
projektów — publikacje z okazji 
700-1 ecia miasta będą godne do­
brych tradycji wydawniczych 
Bielsk ^-Białej.
- Podzielając radość Wydziału 

Kultury, chcielibyśmy zapytać 
także o Wasze troski.

— Tych nigdy nie brakuje ~~ 
mówi mgr Okuljar - ale nie są 
one zbyt wielkie. Największą na­
szą troską to ciągle jeszcze za­
niedbana dziedzina ruchu amator­
skiego. Wprawdzie mamy do za­
notowania pewne osiągnięci*! Do­
mu Kultury Włókniarzy, utrzymy­
wanego przez wszystkie zakłady 

włókiennicze, ale inne gałęzie 
przemysłu czy spółdzielczości na­
potykają na poważne trudności w 
organizowaniu u siebie życia kul­
turalno - oświatowego. W tej dzie­
dzinie dzieje się bardzo niewiele 
dobrego, a najczęściej nie dzieje 
się, niestety — nici

— Jaka jest wasza radą?
— Wykorzystać dobre doświad­

czenia Domu Kultury Włókniarzy. 
Pchnąć no drogę konkretnej re­
alizacji budowę Międzyzakładowe­
go Domu Kultury, mającego po­
mieścić w sobie również urządze­
nia sportowe Budowa takiego o- 
blektu zainteresowały się nawet 
centralne władze związkowe W 
roku 1*162 będzie gotowa pełna do­
kumentacja tej Inwestycji, która

pomoże nam rozwiązać gordyjski 
węzeł ruchu amatorskiego Bielska 
Białej.

— Inne mniejsze zmartwienia?
— Naszym zdaniem, trzeba upo­

rządkować nie zawsze pomyślnie 
układającą się sprawę zespołów 
artystycznych gościnnie występu­
jących w naszym mieście — 
szczególnie w sezonie letnim. O- 
bok imprez estradowych, (których 
poziom artystyczny w ubiegłym 
roku, przyczyniał nam sporo kło­
potów). pragniemy zapewnić prze­
de wszystkim regularne przyjazdy 
Filharmonii śląskiej oraz Operet­
ki Gliwickiej Wielkim kosztem 
odbudowany Dom Muzyki musl- 
my wyposażyć w wysokiej klasy 
fortepian koncertowy. Pragniemy 
przyspieszyć remont Zamku tak. 
aby do roku 1963 na 700-1 ecie mia­
sta był gotowy. To byłyby. chy­
ba najważniejsze radości i troski 
mielskleco Wydziału Kultury w 
roku 1962 — kończy z uśmiechem 
nasz rozmówca.

Rozmawiał:
E. L.

WAIUPOSWP

Bohrze się rtiiejt*

W kolebce polskiej
ÍENKI“

Moc 3(1 <M, tj. o 10 procent więcej niż dotychczas bedzie 
miał już wkrótce seryjny dwucylindrowy silnik do samocho­
du „Syrena“. Silniejsze, lecz nie droższe niż dotychczas ,,Sy­
renki“ zawdzięczać będziemy oczywiście technikom i kon­
struktorom Wytworni Sprzętu Mechanicznego w Bielsku-Bia­
łej. Tu narodził się nrzecież nasz polski, popularny samochód 
— tu więc trwają bez przerwy prace nad jego udoskonale­
niem. Ale WSM — to nie tylko silniki S-15. Zgodnie z trady­
cją głównym Produkten żalttsrdu pozostał bogaty asortyment 
motopomp. Zakład jest w dalszym ciągu jedynym w kraju 
pro lueentem -tego sprzętu, coraz bardziej zresztą zaangażo­
wanym w transakcjach eksportowych. I na tym odcinku pra­
cuje się nad modernizacją produkcji: na rysownicach kon­
struktorów rodzi się projekt nowego, ekonomicznego silnika 
wj sokopręż.nego do motopompy...

Rok ubiegły - był rokiem wielkich sukcesów Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego. Latem, hale montażowe zakładu opu­
ścił dziesięciotysięczny silnik S-15. Dwukrotnie w ciągu tego 
roku zdobywano Sztandar Przechodni Ministerstwa Przemy­
słu Ciężkiego. 16 grudnia, na 15 dni przed terminem zalęga 
zameldowała o wykonaniu rocznego planu produkcji. Ostat­
niego grudnia wpłynął do władz centralnych meldunek, że ro­
botnicy WSM wykonali dodatkowo zadania wartości pięciu 
milionów złotych..

Podstawą tych sukcesów, twórcą każdego z nich był jak za­
wsze człowiek. Kolektyw ofiarnych, sumiennych pracow­
ników WSM, których kilku przedstawiamy dziś naszym Czy­
telnikom:

Nie mały udział w pracach nad rozwiązaniem konstrukcji 
nowej wersji silnika S-15 będzie miał ślusarz-mechanik Wla­
dyslaw PAWLUS. Długoletni pracownik WSM był zawsze 
wzorem dyscypliny, koleżeństwa i sumienności w pracy. Dziś, 
należy do grona najbardziej zasłużonych budowniczych na­
szego przemysłu motoryzacyjnego.

Jego rywalem w dziale montażu silników jest monter-bry- 
gadzista Jan PUDEŁKO. Zapytany, jakie jest jego hobby, od­
powiada, że... jakość produkowanych tu silników! Pracuje 
w zakładzie od wielu lat. Duży wkład pracy włożył w uru­
chomienie taśmy montażowej silnika S-15, która usunęła ten 
mankament WSM i upodobniła zakład do producenta sprzętu 
motoryzacyjnego z prawdziwego zdarzenia.

Nie na wiele zdałyby się wysiłki monterów i mechaników, 
gdyby ludzie, którzy przygotowują do montażu poszczególne 
zespoły pracowali niedbale Muszą więc i tu być tacy jak Jó­
zefa SZYMANEK, pracownica przy wiertarce, słynąca z wyso­
kiego wykonania normy i bezbrakowej produkcji, muszą być 
ludzie podobni do młodego ZMS-owca Antoniego KUBACZKI, 
który wyróżnia się w kolektywie pracowników działu obróbki 
ręcznej wysoką wydajnością pracy, sumiennością i koleżeń­
stwem. Kubaczka, mimo napiętych planów jego oddziału znaj­
duj“ zawsze czas na prace społeczne; jest przewodniczącym 
zakład: weg i kola ZMS, inicjatorem do* ;alama...

Od nadzoru technicznego — zależy bardzo wiele. A więc 
i tu wypada poznać ludzi, którzy ze swych biur śledzą puls 
produkcji. Technik Kazimierz SZYMANEK cieszy się dużym 
autorytetem wśród personelu oddziału Obróbki mechanicznej 
i uważany jest za człowieka, który w pełni opanował trudny 
zawód — Jest jednym z najlepszych mistrzów w zakładzie — 
mówi o nim szef produkcji WSM, Władysław DAWIDEK. 
I ten człowiek należy do szeregu tych, którzy decydują o suk­
cesach. Pod jego kierownictwem produkcyjnym zakład już 
czterokrotnie zdobywał sztandary przechodnie, jego zasługą 
m. in. jest stały wzrost produkcji poszczególnych oddziałów, 
dobra organizacja pracy a pośrednio — wszystkie sukcesy, ja­
kie załoga WSM odnotowała w 1961 roku.

Tekst 1 zdjęcia: (TAP)

SZTUKA W SŁUŻBIE 
REKLAMY

Prawdziwa sztuka przenika o- 
becnie do przeróżnych dziedzin 
na -rego tycia. Zaczyna współ­
pracować z przemysłem, wycho­
dzi na ulicę, kształtuje naszą wy 
obraźmę. Ciekawą formę rekla­
my zastoso vala ostatnio BEFA- 
MA, która u wejścia do fabryki 
zleciła artyście-plastykowl, An­
drzejowi Łabińcowi, zaprojekto­
wanie 1 wykonanie dużego pan­
neau na płaszczyźnie ściany bu­
dynku zakładowego.

Wielobarwna kompozycja jest 
niezmiernie pomysłowa. Artysta 
posłużył się flagami tych wszy­
stkich państw, do których BE- 
FAMA eksportuje swoje wyro­
by.. W ten sposób fabryka rekla 
muje swój eksport. Równocze­
śnie ożywił się niezmiernie dzie­
dziniec zakładu. Połączono wmc 
piękno z pożytkiem. Inicjatywa 
godna pochwały.

ZDZISŁAW LACHUR
W PAWILONIE PLASTYKÓW

Wybitny, katowicki artysta- 
malarz i grafik, Zdzisław La- 
chur, przybędzie w dniu 20 sty­
cznia br. (w sobotę) do Bielska- 
Białej. O godz. 17 odbędzie się 
bowiem otwarcie wystawy jego 
prac w Pawilonie Plastyków 
przy ul. Lenina. Inicjatorzy tej 
imprezy chcą j łączy wernisaż 
ze spotkaniem autorskim.

Zdzisław Lachur — laureat na­
grody wojewódzkiej 15-lecia — 
jest gorącym rzecznikiem no­
wych przeobrażeń w sztuce, a 
twórczość jego charakteryzuje 
dynamiczne poszukiwanie no­
wych treści 1 nowych form. Jest 
on bardzo różnorodny i bardzo 
złożony. Niezwykła wprost jego 
pracowitość sprawiła iż artysta
— mimo młodego jeszcze wieku
— posiada bardzo poważny doro­
bek artystyczny.

Zdzisław Lachur wystawiał w 
wielu ośrodkach plastycznych 
Polski (m. i.n. w Warszawie, 
gdzie uzyskał entuzjastyczne rt- 
censje) oraz zagranicy, m. in. w 
Londynie.

MA1.Y JUBILEUSZ 
TEATRU PROPOZYCJI

Nasza scena propozycyjna, 
działająca przy Państwowym 
Teatrze Polskim, może obcho­
dzić skromną uroczystość w 
związku z jubileuszem 25 spek­
taklu. Warto więc w kilku sło­
wach podsumować dotychzasową 
działalność Teatru Propozycji.

Analizując repretuar należy 
stwierdzić, że przeważały sztuki 
współczesnych autorów polskich. 
Oglądaliśmy więc na tej scenie 
m. in. Tadeusza Różewicza, Ty­
moteusza Karpowicza, Jerzego 
Harasymowicza, a z pisarzy ob­

cych przede wszystkim Friedri­
cha Dürenmatta i Włodzimierza 
Majakowskiego. Bielski Teatr 
Propozycji odw.edzi’ z występa­
mi następujące miasta: Kat« wi­
ce, Cieszyn i Czechowice-Dzie- 
dzice.

Od pewnego czasu artyści szu 
ka|ą bezpośredniego kontaktu z 
załogami fabryk i 'aklaoów pra­
cy na terenie Bielaka-Białej 
Czechowic i Czechowic-Dzledzic. 
Premiery odbywały się w dwu 
miastach: Bielsku-Białej i Kato­
wicach. Sztuki opracowywali 
pod względem reżyserskim i in- 
o.-enizacyjnym — Mieczysław 
Dembowski 1 Bolesław Lubosz.

PAN TWARDOWSKI 
ZAMIESZKA NA SCENIE

Pragniemy podzielić się z mi­
lą wieścią z waszymi milusiń­
skimi i najmłodszymi widzami. 
Oto Państwowy Teatr Polski 
przygotowuje dla nich niezmier­
nie barwną i zabawną baśń o 
panu Twardowskim, który po 
przeróżnych perypetiach wraz ze 
swymi najbliższymi postanawia 
udać się na księżyc 1 tam znmie 
szkać. Bajka posiada dużo hu­
moru. wiele zabawnych scen sy­
tuacyjnych 1 piękne piosenki. 
Sztuka ta grana była niedawno 
w Krakowie, gdzie wzbudziła 
szczery entuzjazm I zachwyt 
wśród najmłodszych widzów.

Scena bielska przygotowuje 
ten spektakl niezmiernie starań 
nie. Reżyi rią zajął aię z isłużo- 
ny artysta naszego teatru, Mie­
czysław Popławski, który równo 
cześnie kreował rolę główną. Po­
za tym wystąpią: Wanda Baje- 
równa, Zofia Jarończyk, Adam 
Komas i Aleksander Pestyk.

(bl)

GRAFIKA NA CODZIEN
W Pawilonie Plastyków gości 

obecnie wystawa grafiki arty­
stycznej, połączona z ogólnopol­
ską akcją subskrypcji. Sąd Kon­
kursowy otwartej ostatnio w 
Warszawie wy‘ta wy grafiki 1 ry­
sunku pod nazwą „Polskie Dzie­
ło Plastyczne w XV-leciu PRL" 
wytypował 50 prac artystów gra­
fików z całego kraju i te wła­
śnie prace można nabywać w 
Po •adni Plastycznej mieszczącej 
się w Pawilonie. Dzieła te repre­
zentujące mnóstwo znanych na­
zwisk i chyba wszystkie techni­
ki graficzne, można tu nabyć w 
cenie od 100 do 120 zł za egzem­
plarz.

Wystawa jest naprawdę cieka­
wa, cieszy aię dużym powodze­
niem, warto więc obejrzeć ją 1

Siadem Czerwonego Sztandaru

Affocfzfeź
Technikum Włókienniczego 
joícifá działaczy PPR

W udekorowanej świetlicy 
Technikum Włókienniczego 
już na długo przed wyznaczo­
nym terminem oczekiwała 
licznie zgromadzona mło­
dzież. Zainstalowano mikrofo­
ny szkolnego radiostudia. Or­
kiestra uczniowska nastroiła 
instrumenty. Kamerzysta szkol 
nego klubu filmowego i tech­
nicy światła jeszcze raz spraw­
dzają kable 1 przewody.

Wreszcie przy rzęsistych 
oklaskach w towarzystwie dy­
rektora i grona profesorów 
na salę wchodzą zaproszeni

dla ozdoby mieszkania czy biu­
ra jakieś dzieło graficzne zaku­
pić.

VIA LONDYN...

Znany bielski plaatyk artysta- 
malarz Maciej Lachur wysiał do 
Londynu kolejną partię obrazów 
Dzieła te, których tema'yką jest 
martyrolog a Żydów polskich, są 
częścią składową dużego cyklu 
tego artystj pod tytułem „Ghet­
to“. Obrazy te nacechowane tra­
gizmem mają charakter apo­
teozy męczeństwa; spokojnie w 
kolorze, dostojne w kompozycji 
1 charakterystyce postaci będą 
przekazywać londvńczykom ma­
ło znane im dzieje naszych lat 
okupacyjnych.

Kalejdoskop życzy artyście 
dalszych sukcesów i jeszcze wię­
cej wystaw.

PORADNIA DZIAŁA
Już od kilku dni czynna jest 

w Pawilonie PI utyków poradnia 
plastyczna. Każdy może tu za­
sięgnąć rady odnnśnte urządze­
nia wnętrza mieszkania, klubu, 
świetlicy czy obiektu przemysło 
wego.

Poradnia służy również pomo­
cą amatorskim zespołom arty­
stycznym w zakruic scenografii 
i kostiumologii. W zakładach pra 
cy i placówkach kulturalno - o- 
światowych urządzać będzie wy­
stawy, spotkania autorskie oraz 
odczyty z w zystkich dziedzin 
sztuki 1 plastyki. Dla Instrukto- 
tów kulturalno - oświatowych 
zorganizowane będzie dokształ­
canie w zakresie estetyki, • a- 
matorskle zespoły plastyczne bę­
dą mocły korzystać z konsulta­
cji i opieki fachowców.

Porady są bezpłatne, można 
więc korzystać bez ograniczeń.

(AB)

goście, działacze Polskiej Par­
tii Robotniczej; Szczepan Ju- 
izak, Alfreda Bartoszek i Wa­
lenia Ślusarczyk. Po tych 
wstępnych powitaniach mło­
dzież harcerska wręcza kwia­
ty i wiąże na szyjach chusty.

Spotkanie zaczęło się od 
przedstawienia wszystkich 
prac zajęć dokonanych przez 
młodzież dla poznania historii 
partii. Z odczytywanej kroni­
ki padają daty i snuje je fa­
buła czynów i konspiracyj­
nych walk.

Dyrektor uczelni inż, Elsner 
w krótkich słowach przedsta­
wił życiorysy przybyłych gości. 
Zaraz po nim. głos zabiera 
tow Szczepan Jurzak. W pro­
stych, bezpośrednich słowach 
opowiada o pracy konspira­
cyjnej i walce z okupantem, 
mówi o bliższych już spra­
wach młodzieży, o tvch, które 
dokonały się już za jej życia,

Tow. Szczepan JURZAK 
snuje opowieści sprzed lat

o budowle nowego ustroju, o 
piacy dla ludowej ojczyzny- 
Zabierają głos Alfreda Bartę 
szek 1 Waleria Slucarczyk Ich 
słowa również trafiają do serc 
młodzieży.

Spotkanie Jeszcze nie skoń­
czone. Następuje część arty­
styczna. a następnie otwarcie 
wvstawy poświęconej dwu­
dziestoleciu PPR. Zgromadzo­
no na niej liczne publikacje. 
Każda z klas w osobnveh al­
bumach zbiera zdjęcia, kopie 
dokumentów, dotyczące histo­
rii partii. Wystawa będzie sta­
le uzupełniana nowymi ekspo­
natami. Pozwoli ona młodzie­
ży technikum poznać Irstorię 
minionych lat, nauczy kochać 
tych, którzy w mrokach nie­
woli walczyli, a następnie bu­
dowali dla młodego pokolenia, 
dla swych dzieci radośniejszy 
przyszłość, (kow)

Rozpoczynamy IX Ogôkorofôki 
Konkurs Recylulorsk.

IX Ogólnopolski Konkurs Recy­
tatorski w roku 1962 został zwią­
zany z ogólnonarodową manife­
stacją uczuć, z jakimi cale społe­
czeństwo wita XX Rocznicę pow­
stania Polskiej Partii Robotniczej. 
Celem tegorocznego konkursu ma 
być pogłębienie naszej więzi z na­
rodami i ludźmi, walczącymi o 
pokój 1 wolność — najdroższe ide­
ały całej postępowej ludzkości.

Odpowiedni dobór repertuaru, w 
którym na pierwszy plan wysunąć 
się winny utwory wyrażające wal­
kę o wyzwolenie społeczne czło­
wieka od czasów najdawniejszych, 
aż do porywającej walki naszych 
dni, pomoże uczestnikom konkur­
su włączyć się wraz z najszerszy­
mi masami do uroczystości XX- 
lecia PPR. Oprócz literatury pięk­
nej recytatorzy mogą sięgnąć do 
różnych materiałów 1 dokumen­
tów historycznych, Ilustrujących 
bądź to drogę rozwojową PPR, 
bądź też aktualne problemy poli­
tyczne, społeczne 1 kulturalne.

Termin zgłoszenia do konkursu 
miejskiego i powiatowego upływa 
w dniu 7 lutego 1962 roku. Elimi­
nacje miejskie i powiatowe zosta­
ną przeprowadzono w drugiej po­
łowie marca 1962 roku w dwu ka­

tegoriach recytatorów - amato­
rów 1 młodzieży szkolnej.

Informacji w sprawie regulami­
nu konkursu recytatorskiego u- 
dzlela, przejmując zarazem zgło­
szenia uczestników (tylko z rejo­
nu miasta) Wydział Kultury Prez. 
MRN (ul. Bohaterów Stalingradu 
10. pokój nr 9, tel. 56-16). Odpo­
wiednich Informacji dla recytato­
rów t powiatu udziela Referat 
Kultury Prez. PRN (ul. Słowac­
kiego 15, pokój nr 17, tel. 20-85).

Placówki kulturalno-oświatowe, 
biblioteki 1 poradnie żywego sło­
wa, udostępnią recytatorom mate­
riały repertuarowe — szczególnie 
z dziedziny publicystyki. W ten 
sposób IX Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski przyczyni się na pe­
wno do realizacji założonych ce­
lów — podnoszenia kultury mowy 
ojczystej, upowszechnienia kla­
sycznej I współczesnej literatury 
pięknej l społeczno - politycznej 
oraz ułatwi kontakt szerokich krę 
gów odbiorców ftywego słowa z 
twórcami 1 najpiękniejszymi ich 
dziełami.

Trudno znaleźć lepszą, szlachet­
niejszą 1 bardziej porywającą for­
mę uczczenia XX rocznicy pow­
stania PPR. (E. Ł.)

Wladyslaw PAWLUS Jm PUDEŁKO Józefa SZYMANEK
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Fronton budynku ZPW im. Laska „zdobi” od pewnego czasu 
taka oto reklama

FILM ♦ FILM ♦

„Kryptonim 
CICERO“
W dniach od 20 — 

IJ stycznia na ekra­
nie kina „Apollo" wy­
świetlany będzie dří­
mat sensacyjny pro­
dukcji amerykańskiej 
pt, „Kryptonim Cice­
ro? . Fï’.m powztal na 
podstawie rewelacyj­
nej książki L. C. Moy 
zischa „Operation Ci­
cero". Autor był w 
czasie ostatniej wojny 
attache wojskowym w 
Ankarze, gdzie miała 
miejsce jedna z naj­
większych afer szpie­
gowskich.

Grają James Mason, 
Danielle Darrieux- Re 
żyseria — Joseph L. 
Monkiewicz.

Często odczuwamy jesz­
cze ciągoty okresu niemo­
wlęcego i do snu obcięli­
byśmy być utulani melo­
dyjną kołysanką. Czasem 
wystarczy nam dyskretna 
muzyka z (lo nika radio­
aparatu. Przy zna Jednak 
každý, že pewien miesz­
kaniec bloku przy ul. Grun 
waldzkiej atawistyczne 
ciągoty posunął zbyt da­
leko.

Otóż nie potrafi on w 
żaden sposob zasnąś. jak 
pod wycie swego psa. W 
tym celu zamyka ro na 
całą noc na balkonie od

REKLAUA ÏCJ/i)

minii iwisiA 
Z BALONIKIEM !

Ostatnie karnawałowe 
szaleństwo to twist. Czy 
taniec ten przyjął się jut 
w Bielsku nie zdążyliśmy 
jeszcze sprawdzić, ale po­
staramy się w najbliż­
szym czasie zapełnić tę 
lukę w naszej karnawa­
łowej edukacji. Na razie 
ćwiczymy usilnie w do­
mu, wyginając się wdzię­
cznie aż do ziemi. Twista 
tańczy się samemu, bez 
partnera, czy partnerki.

Aby nie czuć się tak 
bardzo zagubionym i osa­
motnionym (nawet wśród 
tłumu) radzimy spróbo­
wać taniec z balonikiem- 
Ponieważ ręce muszą być 
wolne balonik przyczepia 
my do sukienki lub ma- 
marynarki- Pomoże utrzy 
mać lekkość ruchu, zwła­

szcza wówczas gdy nogi 
i głowa grawitują raczej 
w kierunku ziemi- A ba­
lonik kupiony od takiego 
apasza gwarantuje mi­
strzowskie wykonanie twi 
sta.’ (avo)

g MPfni
pod »Królową Gąs ą Kózką«

FILM ♦ FILM ♦

Wapicnica. mlelscowość 
ładnie położona 1 posiada­
jąca dużo urcku zarówno 
w Jecie, jak 1 zlm.e zaw­
sze chętnie odwiedzana 
jest przez turystów. Zda­
rzała sie tu również wizy­
ty na szczeblu mledzynaro 
dowyrn. wówczas. gdv za­
graniczni odbiorcy przyje­
żdżają do znajdujących sie 
w Waplenlcy poważnych

zakładów przemysłowych. 
I wówczas zarówno cudzo­
ziemców lak i naszych tu­
ry ów kokietuje gospoda 
GS mieszcząca ale w ru­
derze nieremontowanej pe­
wnie od czasów Franciszka 
Józefa. Brudnej, obdrapa­
nej. zgrzybiałej. Gospoda 
stanowi taki ..zabytkowy 
akcent" miedzy nowymi 
budynkami Fabryki Pił 1 
Fabryki Kos.

Mimo całego szacunku do 
zabytków i historycznej 
starzyzny, sądzimy, te na­
wet Franz Josef by przy- 
klasnął, gdyby pozbawiono 
gospodę tej zmurszałej uro 
dy i zrobiono jakiś nowszy 
makljarz — choćby za te 
pieniążki, które GS płaci 
za dzierżawę tej posesji.

(e>

ZNACZENIE WYRĄZ0W:

POZIOMO: 1 - weksel, 
4 — utwór poetycki. 8 — 
trzy czwarte mody, 10 —

strony podwórza. Wycie 
w ten specjalny sposób 
maltretowanego psa przy­
wodzi mu widocznie w 
czasie snu wizje polowań 
i życie w puszczy jeszcze 
w okresie kamienia łupa­
nego.

Nawyki i przyzwyczaje­
nia zapewne są rzeczą mi 
ią. Rzecz w tym, že do 
psiej kołysanki w žáden 
sposób nie mogą się przy-

ailna trucizna. 11 - tak­
sówka wenecka, 2 — są 
w sieci. 14 — wielki ma­
tematyk. fizyk, i filozof 
angielski 1642-1727, 16 -

zwyczaić sąsiedzi i miesz­
kańcy domów. Wycie psa 
działa na nich wręcz od­
wrotnie, bo nie mogą 
zmróžyč oka

A może by tak zamienić 
role: psa zamknąć w mie­
szkaniu, a właściciela na 
balkonie.

Skutek byłby murowa­
ny. (kow)

kucharz, 17 — np. Wajda, 
18 — najniższy glos mę­
ski. 20 — prezent, 22 — 
miasto koronacyjne kró­
lów niem. 813—1531. 23 — 
założyciel Tow. Filaretów, 
25 - największa organi­
zacja, 28 - przepierzenie, 
przegroda, 31 — posiłek. 
32 — ozdobna zapinka do 
płaszczy, 33 — ojcem mu 
jest poeta. 35 — m. In. 
produkt wapiennlckiej fa 
bryki. 36 — scena, 37 — 
imię męskie, 38 — smacz­
ny owoc południowy. 39 
— mebel.

PIONOWO: 1 - ilustra­
cja. 2 — przyjemna wy­
cieczka, 3 — feudal posia­
dający wasali, 5 - gniew 
w języku staropolskim.

6 — górna wieńcząca 
część kolumny, 7 — wóz 
Kozaków. 8 — Morskie, 
ale w Tatrach. 9 — mar­
ka radioodbiornika. 13 — 
pięknie szlifowane, 15 — 
zachwianie równowagi 
nerwowej. 16 — doku­
ment, 18 — kwiat zako­
chanych, 19 — prawy do­
pływ Wisły. 20 — jest w 
rzece, w morzu, 21 - 
—dwa. trzy... 24 — proces 
niszczenia brzegów mor­
skich, 26 — słynny wodo­
spad w Ameryce, 27 — 
mały człowieczek, 28 — 
starodawne okrycie, 29 —

K1YSANKA l DRESZCZYKIEM

imię żeńskie zdrobniale. 
30 — wyrzutek, wyrodek.
33 — siedlisko szczęścia,
34 — prawy dopływ Renu.

ROZWIĄZANIE KRZY­
ŻÓWKI z nr 2,-268 z dnia 
19. I. 1962 r.

POZIOMO: marmolada, 
szala, teka, agar, kark, 
park, argot, kartoteka.

PIONOWO: mirt, muza, 
lala. Amor, skóra, agnat. 
kruk. kret, port, koją.

XII

głowę

Przekład Aleksandra Oleckiego

za

i
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gdyby 
bywa.

Za 
od

na rufie, mo- 
majątek pań-

na skały 1 rozbijeray się. Jestem przekonany, że do ostateczności 
nie dojdzie. Ale — należy być przygotowanym na wszystko. 
„Neptun" już podchodzi. Ile mamy rzutków, bosmanie?

— Cztery, po trzydzieści pięć metrów.
— Zwiąż po dwa razem. Będziemy rzucać, gdy „Neptun" po­

dejdzie blisko.
— Ja będę rzucać — można? — pyta Gorbow, który wrócił już 

z magazynu.
— Nic z tego — mówi bosman. Co za sens rzucać pod wiatr?
— Wszystko się uda, jeśli będziemy chcieli. — Demidow uśmie­

cha się. — Przecież nie przyjechaliśmy tu po to, żeby tonąć!

August sam podnosi linę 1 ciągnie ją do burty. Sycząc parą, 
obraca się blok i rozwija z bębna błyszczące zwoje. Ro ciągają 
się w brzęczącą, ginącą w morzu strunę. Na drugim jej końcu — 
„Aegna“. Marynarze na szkunerze, wyciągają jeszcze z wody ko­
nopną linę. August patrzy na nich z uwagą. Niedługo, a wynu­
rzy się z wody pierścień holowniczej liny. Minęła trwoga. Wró- 
sił spokój ducha. Mc2n„ uważać, że połowa pracy zosta a wyko­
nana. Du ta fala podniosła „Neptuna" na swój grzbiet. Lina wy­
prężyła się 1 wyłoniła z wody.

— Szybciej rozwijać! — woła August.
Echem odpowiada „Aegna":
— Rozwijaj linę!
Lina opada. Ale „Neptun" błyskawicznie wali się w dół, lina 

ponownie napina się, przenosi się nad głową Augusta, rozciąga się 
prostopadle do burty i raptownie wpeda do wody. „Pękła!" Au­
gust zrozumiał to wcześniej niż doszedł go dźwięk podobny db 
odległego wystrzału pistoletu.

— Przewodnik pękł — mówi Rusów. — Przepadło kino.
— A idźże ty... Zwijaj hol! — krzyczy August. — Rusów przy­

gotuj rzutki. Bosmana żywo! Niech daje jeszcze jeden zwój prze­
wodnika.

Lina zwijając się, pełznie z powrotem na burtę. Podchodzi 
pierwszy szturman.

— Tak dobrze się zaczęło — z gorzkim uśmiechem mówi Au­
gust. — Już się nastroiłem...

— Nie należało się nastrajać. Poza tym nie należy spuszczać 
nosa na kwintę. Przy takiej fali — byłoby nawet dziwne, 
nam się udało za pierwszym razem. W życiu tak nie 
A najgorzej będzie jeśli...

Uderzenie. Jeszcze jedno uderzenie.
— Właśnie to — spokojnie mówi pierwszy szturman.
Jeszcze jedno uderzenie wstrząsa rufą. August ściska 

rękami. „Ile jeszcze ich będzie?"
— No, idę już — mówi pierwszy szturman. Zdaje się, że zno­

wu w rumpelluk. Jeśli zawołam z luku — od razu posyłajcie lu­
dzi i materiały awaryjne.

Pierwszy oficer skrył się w rumpelluku. August słyszy Jak 
zgrzytnął łańcuch kotwiczny. Kachowski zdecydował się na skró­
cenie liny. Co za różnica? Wszystko jedno, wszędzie 'wokoło ska­
ły. W ogóle kapitan wie lepiej, jak okaleczyć statek, August stoi 
i czeka co powie pierwszy szturman... oczywiście, pogięło się — pierwszy szturman zagina jeden palec — 

1 dwie szpary na szwie — zagina jeszcze dwa palce. — Widocz­
nie, spojenie było podłe. Przepalili w stoczni metal. Początkowo 
nie zorientowałem się, nie dojrzałem przy świetle latarki. My- 
ślałem, że przebicie. Widzę — woda przecieka. Ale nic poważne­
go. Tylko dwie szpary. Szybko daliśmy sobie radę.

Pierwszy szturman rozgina palce 1 wsuwa ręce do kieszeni 
kurtki.

— Co myślicie robić dalej. Wiktorze Sierglejewiczu?
— To samo, co przedtem. Podejdziemy na łańcuchu. Podamy 

rzutkę. Nic innego nie wymyślimy. Może coś doradzicie?
— A gdyby podać im przewodnik na beczce?
— Przeniesie. Zresztą, dopóki będziemy gotowi z beczką, 

„Aegna“ pięć razy utonie. Widzicie, już tylko dziób z niej po­
został.

— A jeśli na łodzi?
— Łodzie, bądźcie łaskawi zostawić na wypadek, gdy będziemy 

musieli wyciągać ich z wody. Taka to sprawa, drogi Michale Wa- 
syliewiczu. Ja. już tu w ciągu półtorej godziny przemyślałem 
wszystkie możliwe warianty ratowania. Żaden nie pasuje do tej 
pogody.

— Gdyby nie skały...
— Gdyby nie skały 1 ja 1 wy nie bylibyśmy potrzebni... Spusz­

czaj łańcuch powoli! — Wola kapitan.
Słychać zgrzyt łańcucha. „Neptun" wolniutko podpelza do szku- 

nera.
— Igorze Piotrowiczu, proszę znowu do reflektora.
Igor wysuwa się z kąta kabiny, gdzie ukrył się przed wiatrem.
— Tak tam? — pyta pierwszy szturman wskazując oczami mo­

stek.
— Brak komfortu — ponuro odpowiada Igor 1 idzie na górę. 

Stojąc już na mostku mówi dalej: Za taką służbę, należy meda­
le dawać. I dwa dni wolne na tydzień. A wy tam 
glibyście bardziej uważać na rzutki. Marnujecie 
stwowy...

— Dobrze — mówi Kachowski i nagle uśmiecha 
niesz dwa wolne za reflektor. Ruszaj się, trzeci! 

ski znowu podprowadza statek do „Aegny" i znowu zaczyna się 
zabawa w chowanego z katastrofą. Kążda fala może rzucić „Nep­
tuna" na skały albo n» szkuner, jeśli* kapitan na chwilę się za­
gapi. Naprawdę, trzeba być zrośniętym ze statkiem, żeby z taką 
precyzją posługiwać się sterem i biegami, jak to robi Kachow­
ski. W chwili gdy z rufy padają rzutki — „Neptun” nieruchomie­
je w miejscu, a ryczący żywioł przechodzi mimo statku. Igor 
musi przyznać, że on tego nie potrafi. I w ogóle, coraz częściej 
przekonuje się, że jeszcze wiele rzeczy nie potrafi. Smutne, ale 
prawdziwe.

Cztery lata spędził w szkole, piąty już miesiąc pływa jako 
szturman, a morze co dzień przynosi mu coś nowego i zaskaku­
jącego A może jest po prostu za mało wnikliwy i ciągle odkrywa 
to samo, na nowo. Tak, chyba brak mu wnikliwości i powierz­
chownie odnosi się do swoich obserwacji. Jeśli wszystko idzie 
pomyślnie — cieszy się, ale nie próbuje rzeczowo zanalizować 
dlaczego tak się dzieje. Gdy zdarzy się coś niepomyślnego — 
martwi się, kinie. A to przeszkadza wyciągać właściwe wnioski. 
„Nie należy poddawać się nastrojom" — myśli Igor. Wniosek od 
razu wprowadza w czyn i nie drze się już, gdy rzutka doleciała 
z „Aegny" na „Neptuna". Spokojnie, dalej oświetla dziób szku- 
nera. Od razu też okazuje się, jak pożyteczny jest taki stosunek 
do sprawy i Kachowski nie krzyczy już na niego z dołu. , Ze 
strachu można, nie tak jeszcze rzucać“ — myśli Igor i jest 
wstrząśnięty swoim cynizmem. Spokojnie już obserwuje jak na 
szkunerze wyciągnęli przewodnik, a następnie hol, który od ra­
zu zaczęli umocowywać. Kachowski zaczął skracać łańcuch 
i „Neptun" powoli ruszył do przodu, wydłużając hol. Rćwnleż 
1 teraz Igor zachował spokój, chociaż on wykonałby ten manewr 
inaczej. Z początku szarpnąłby szkuner, żeby zeskoczył ze skał 
i poprowadziłby go na krótkim holu. Zastanowiwszy się zaczyna 
jednak wątpić: zdaje się, że Kachowski postąpił właściwie. Po 
pierwsze, „Aegna" jeszcze nie pozbyła się wody, po drugie, krót­
ka lina nie amortyzuje szarpnięć. Może pęknąć. Wytrzymałość 
na rozdarcie, wynosi 90 ton. — Nie tak znowu wiele. Swój błąd 
Igor uświadomił sobie Ze spokojem. Nie martwił się 1 nie dener­
wował . Nawet, gdy szkuner wyprostował się na wodzie, zakoły- 
sał i ruszył do przodu, Igor opanował radosne bicie serca, jak 
przystało mężczyźnie. „Wykonałem, co do mnie należało i jestem 

zadowolony, że wykonałem to dobrze" — myśli w podniosłym na­
stroju.

— Igorze Piotrowiczu! Zgaście reflektor i zejdźcie na dół. 
Sprawdźcie jak zamocowano łańcuch kotwiczny.

Tu Igor już nie wytrzymał. Opanowanie diabli wzięli, 1 twarz 
Igora rozjaśnia się uśmiechem (dobrze, że nikt nie widzi!), po­
śpiesznie wyłącza nieposłusznymi palcami reflektor, na łeb na 
szyję stacza się z mostu 1 pędzi na połbak. Przekonawszy się, że 
kotwica znajduje się na miejscu, a łańcuch jest właściwie za­
mocowany, wraca do kabiny. Uśmiech wciąż jeszcze błądzi po 
jego twarzy.

— No i udało się? — radośnie zwraca się do kapitana.
— Spokojnie, Igorze Piotrowiczu. Nie mówcie „hop” przed cza­

sem. To bardzo niedobre przyzwyczajenie.
— Nie jestem przesądny — odpowiada Igor.
— Rzecz nie w przesądach. Powiedziawszy „hop", człowiek 

wcześnie staje się beztroski. A to źle.
Kachowski patrzy na zegarek. Igor również. Siódma pięć, 

pięć minut rozpoczyna się wachta trzeciego szturmana. Igor 
razu posmutniał. Liczył, że uda mu się godzinkę pogrzać w kaju­
cie. Nie spać — tylko pogrzać się.

— Dziękuję, Igorze Piotrowiczu — mówi kapitan 1 wyciąga rękę. 
Igor jest zdziwiony: za co? Na wszelki wypadek podaje rękę 
mówi:
— Nie ma za co.
— Idźcie teraz odpocząć — do dziesiątej godziny. Wachtę bę­

dzie miał drugi Później jakoś odrobicie. I koniecznie napijcie 
się gorącej herbaty. Po drodze zanieście radiooperatorowi radio­
gram o zdjęciu „Aegny“. No, idźcie już, idźcie.

Wypycha roześmianego Igora z kabiny i zamyka za nim drzwi.

Igor wchodzi do kabiny radiooperatora i zatrzymuje się 
u drzwi. Wiera Wladimirowa, siedząc przy aparacie, oparłszy 
głowę o stół, śpi. Igorowi, od razu staje przed oczami na 

wpół ciemny pokój, Alonka o dużych oczach, i długi, niekończący 
się pocałunek na schodach. Jakże to się stało, że ani razu nie 
wspomniał o tym przez całą noc? A może to’był sen? Przecież, 
człowiekowi mogą przyśnić się różne rzeczy. Powoli taje ciało. 
Powoli rośnie w sercu dobre, tkliwe uczucie dla śpiącej kobiety. 
Pragnie ją pocałować a potem od razu uciec, pozostawiając ra­
diogram na stole. Nie, to ważna sprawa. Radiogram trzeba wrę­
czyć osobiście.

Pierwszy szturman wchodzi na mostek. Kachowski nie od 
razu poznaje swego pierwszego oficera. Wczoraj był jesz­
cze wyświeżony, jakby wyszedł od fryzjera. W ciągu nocy 

wyrósł mu na podbródku i na policzkach gęsty czarny zarost. 
A więc nic się nie stało — mówi Michaił Wasiliewicz. Poszycie,

Fala, która zerwała linę, zwaliła się na szkuner 1 zepchnęła 
g< w wodę od razu na pół metra. Prawa burta uniosła się 
jeszcze wyżej. Przemoczeni ludzie wciąż jeszcze nie wypu­

szczają z rąk, teraz śmiesznie lekkiej liny. Dziesięć minut temu, 
ciągnęli ją w dziesięciu przy pomocy bloku. Demidow pierwszy 
rzuca linę. Pada na pokład mokra i żałosna, jak rozdeptany ro­
bak.

— Jodilewicz, Gorbow, zwińcie linę — mówi bosman do mary­
narzy — bo zmyje ją za ourtę. Trzeba będzie ją ziwrócić „Neptu­
nowi".

— Wszystko jedno trafi do „Neptuna" — żartuje Gorbow. — 
A czy my, czy kto inny ją tam dostarczy, to dla „Neptuna“ zu­
pełnie obojętne. — Kopie nogą linę i siada na braszpilu.

Jodzlewicz w milczeniu zwija linę.
— Gorbow — mówi kapitan Demidow.
— Tak, jestem. A co?
- Zwińcie linę i odnieście Ją do magazynu.
Demidow zmusza się do zachowania spokoju.
— Tutaj ludzie giną, a wy się przejmujecie jakimś sznurem. 

Dla mnie mogą g diabli wziąć. Płakać me będę.
— Zejdź z pokładu.
Demidow wypowiada to cicho, patrząc marynarzowi prosto 

w oczy.
Gorbov spuszcza wzrok i wstaje z braszpilu.
— Z pokładu nie zejdę. Pomogę zwinąć, Jeśli wam tak bardzo 

nt tvm zależy.
Garbów podchodzi do Jodzlewicza i podnosi zwój liny.
— Teraz uważajcie — mówi Demidow. — Zaraz „Neptun" podej­

dzie po raz drugi. Linę będziemy wciągać nie braszpilem, lecz 
rękami. Będzie to dziesięć razu trudniejsze 1 trwać będzie znacz­
nie dłużej, ale będzie pewne, że nie pęknie. W razie czego zaw­
sze zdążymy puścić. N.e wolno dopuścić, żeby to się powtórzyło. 
Demidow wskazuje na rozmoczony koniec liny. — Teraz druga 
sprawa: Nie wiadomo jak długo potrwa zanim „Neptun" podej- 
dzife i poda hol. Statek pogrąża się. Jeśli to będzie trwało Jeszcze 
czterdzieści minut — nad wodą pozostanie tylko kabina i maszty. 
Ale jest zupełnie możliwe, że zwalimy się z tej skały w następ­
nej chwili. W.ęc, wszyscy mają być na pokładzie. Wachtowy 
niech sprawdzi. Maszyniści, mechanicy, kucharka — wszyscy na 
pokład. Wszyscy mają założyć kamizelki. Ty, bosmanie, również.

— Należałaby wodę wypompować — proponuje maszynista.
— Wypompowanie wody — oznacza pewną zgubę. Jeśli z miej­

sca ruszymy — złamiemy śrubę. Jeśli nie ruszymy — rzuci nas 

się. — Dosta-
I

Igor znowu obraca reflektor 1 nie próbuje już kryć się przed 
wiatrem. Wiatr — to wiatr, a zimno — to zimno. Po prostu, 
istnieją — i nigdzie nie ujdziesz przed mml. Trzeba przestać 

zwracać na nie uwagę. Tym więcej, że wszystko już przemarzło 
do ostateczności 1 bardziej marznąć już nie sposób. Igor obraca 
reflektor ramionami, piersią, łokciami, a nawet głową. To mu 
nie przeszkadza obserwować tego co się dzieje na dole. Kachow-

^999999989999999999999999999999992^


